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Zupełna zmiana programu

Do hecy antykomunistycznej
Stany Zjednoczone chcą pchnąć

A m e r y f t ę  Ł a c i ń s k ą
N O W Y TORK. —  W  prasie am erykańskiej daje się zau­

w ażyć całkow ita zm iana w  ośw ietleniu w ypadków  w  K olum  
bii i chęć przedstaw ienia ich w ten sposób, ażeby stanow iły 
podstaw ę do zapow iadanej od  dawna akcji przeciw ko kom u­
nistom.

Pierwsze w iadom ości, ja k ie  nadeszły z B ogoty przedsta­
w iły rozruchy w  K olum bii ja k o  objaw  spontanicznego obu­
rzenia tłumu p o  zabójstw ie popularnego^ przyw ódcy libera­
łów , Jorgc Gaitana. N ic nie w skazyw ało na to, aby zajścia te 
m ogły być przedstaw ione jako akcja kom unistyczna.

ty komunisty czai ej i  na zawaffciiu pak­
tu solidarności panGm-erykeńskaej w 
obronie m  gir o żon ej rzekom-o ze-chód 
n i ej p ółku li świ a te.________ '

Fakt ośmieszenie przez; zamieszki 
■w Bogocie ■wielkiej konferencji pan- 
amerykańskuej wywołał paroksyzmy 
wściekłości wśród . imperialistów 
USA. Przedstawienie „wielkiej har- 
monidu i „idealnego współżycia “ 
państw -półkuli zachodniej, załamuje 
się w świetle zamieszek w mieście, 
gd-zie obradowali przedstawiciele 
państw Ameryki Łacińskiej razem z 
Marshallem.

Gdy w Kolumbii utworzono nowy 
nząd i sytuacja na terenie Bogoty zo 
stała jako tako opanowana, przystą 
piomo niezwłocznie do puszczenia w 
obieg plotek o komunietycznym pod- 
łożu rewolty. Wersje te z B-ogoty.pod 
ją) skwapliwie departament stanu 
USA. gdyż odpowiadało to jego- ce­
lom i pozwoliło skierować praoe kon 
fcremcji panatmory kańskiej na nowe 
tory, które bardziej odpowiadają im­
perialistom . Stanów j Zjedn.oezionyćh, • 
Wczoraj już minister Marshall zapo­
wiedział. że konferencja panamery- 
kańska skoncentruje obecnie eala 
swą uwagę na uchwale rezolucji a*11

Czas letni
na P. li. P.
już od niedzieli

Min. Komunikacji wprowadza 
na PKP czas letni w  nocy z so­
boty •— 17 kwietnia, na niedzielę 
— 18 kwietnia br. Pociągi będą­
ce w drodze z powodu przesunię­
cia zegarków o jedną godzinę, 
będą zdążały w tym dniu do sta­
cji docelowych z jednogodzinnym 
opóźnieniem. -______  ..

Nowy marrewr polityczny Stanów 
Zjednoczonych.. ma na celu pchnięcie 
„konferencja pahąmerykańskiej*f w 
zupełnie innym kierunku. Ataki na 
Wielką Brytana ę i na je j posiadłości 
w Ameryce wydają Się być już spra 
wą przebrzmiałą skoro ma pierwszy 
plan wybijany jest sztuoanie stra- 
seuak komunistyczny.

Ku jedności partii robotniczych

'W sali sejmowej odbyło się wspólne posiedzenie CKW PPS i CKW, 
PPR w sprawie zjednoczę nia partii robotniczych

Klęski armii Czang-Kai-Szeka
Zwycięski pochód chińskiej armii ludowej

MOSKWA (PAP.). — Według do­
niesień z Chin, dowództwo naczelne 
armii ludowo -  wyzwoleńczej opu­
blikowało komunikat, w którym

stwierdza, że wojska Czang -  K a i- 
Szeka straciły w  ciągu lutego b.r. 
przeszło 100 tysięcy żołnierzy i ofi 
cerów. Z tej liczby przeszło 60 tys.

M in . Sceika  na tle  3 6  czarnych krzyży
Zajścia z policją rzymską

RZYM (PAP.). — Prasa donosi o 
nowych prowokacjach policji rzym­
skiej. Na ulicach miasta pojawiły 
się w dniu wczorajszym plakaty, 
przedstawiające ministra Scelbę na 
tle 36 czarnych krzyży, symbolizu­
jących 36 zamordowanych na Sy-

Ca <lgxeit nl&ile.

Duiie ideologie
„Nie będziemy wchodzili w żad 

ne pakty z faszyzmem. Nie po­
zwolimy, by po faszyzmie został 
choćby ślad*'!

| Są to słowa zmarłego przed 
trzema laty prezydenta Stanów 
Zjednoczdnych. Franklina D. Roo 
sevelta, człowieka, który chciał 
w swoim kraju zaprowadzić „No 
wy Ład“. a na świecie — uczci­
wą współpracę międzynarodową.

Zaledwie trzy lata minęły od 
jego śmierci, a w życiu politycz­
nym i społecznym Stanów nie zo 
stal nawet ślad reform, przepro­
wadzanych prze? RooseveIta, nie 
zostało nic z jego uczciwej, demo­
kratycznej ideologii.

Na jej miejsce przyszły „ideo­
logie" Trumanów i Marshallów, 
podżegaczy wojennych, eksploa­
tatorów najgorszego gatunku, sta 
rających się opanować nie tylko 
własny naród, ale i kraje Europy 
dla wyciągania największych zy­
sków, dla zgnębienia wszystkich 
postępowych żywiołów.

„Nienawidzę wojny..." — mó­
wił Rooseveit w 1936 roku, gdy 
faszyzm rozpętał wojnę domową' 
w Hiszpanii. Dziś następcy jego 
na stanowisku prezydenta stara- ' 
ją się właśnie o rozpętanie woj­
ny i wchodzą w najśóiślójśzy kon I 
takt właśnie z faszystami, któ- 1 
rych ślad chciał zniszczyć Roose- j 
velt. i

Rząd Stanów Zjednoczonych | 
jest dziś w rękach czynników re , 
akcyjnych, które tylko drogą kon ! 
fliktów wojennych mogą usunąć j 

| piętrzące się trudności wewnętrz- j 
ne j utrzymać się przy władzy, i 

! Dlatego też z taką gwałtownością | 
t zwalczają Wallace‘a i jego trze- , 
‘ cią partię, grupującą wrogów fa­
szyzmu, — bojowników pokoju i 
postępu, (w}

Do pierwotnej wspcsnśdłości
będzie doproiuadzone dzieło Wita Stwosza

KRAKÓW (PAP) Ńa Wawelu od­
była się konferencja w sprawie kon­
serwacji ołtarza Wita Stwosza.

Od roku 1489, kiedy ukończony zo 
stał przez Wita Stwosza wielki oł­
tarz do kościoła N. M. Panny w 
Krakowie, mija 460 lat. W tym to o- 
kresie arcydzieło sztuki snycerskiej 
poddane było kilkakrotnie zabie­
gom konserwatorskim o dość róż­
nym charakterze; Po raz ostatni 
przeprowadzono konserwację w r. 
1932, ograniczając się do oczyszcze­
nia ołtarza z brudu i zdjęcia przema 
lowań. Nie przeprowadzono jednak 
pełnego odsłonięcia pierwotnej go­
tyckiej polichromii. Nie oczyszczono 
złoceń, a co najważniejsze nie za­
bezpieczono drzewa.

Program konserwacji drzewa o- 
party został na gruntownych stu­
diach technologii masy drzewnej oł­
tarza oraz na studiach i obserwa­
cjach owadów, które są groźnym nie 
bezpieczeństwem dla dzieł sztuki wy

cylii działaczy związkowych. Policja 
przystąpiłar niezwłocznie do zrywa­
nia plakatów, okładając przy tym 
brutalnie, zbierający się przed pla­
katami tłum. •

Jeden z redaktorów dziennika 
„Republica*4 — Enzo Poggi został 
aresztowany i w drodze ną poste­
runek- -policji' dotk:Mwie-:'Pobi;t-y.----Fo- 
tografowi „Republica** udało się sće 
nę tę- utrwalić na taśmie ^fotogra­
ficznej.

Redaktor Poggi natychmiast po 
zwolnieniu, wystosował list otwarty 
do szefa policji .Politto, domagając 
się wszczęcia dochodzeń i ukara-

konanych z drzewa. W wyniku ba­
dań stwierdzono, że drzewo ołtarza 
w ciągu 460 lat uległo wielokrotnym 
inwazjom owadów. Troską konser­
watorów stało się zniszczenie jeszcze nia winnych jego pobicia, 
żyjących owadów i zabezpieczenie od ... . . _
dalszej inwazji z zewnątrz.

Usunięcie przęmalowań pochodzą^- 
cyfch z XIX wieku ujawniło pierwót 
ną gotycką polichromię o dużej in­
tensywności barwy. Okazało się rów' 
ńież możliwym wydobycie pierwot­
nej pozłoty ołtarza o znacznie Szla­
chetniejszym tonie. W ten sposób ol 
tarz po jego zmontowaniu w koście­
le Mariackim zajaśnieje wspaniałym 
blaskiem i żywością barw, które na­
dał mu tVit Stwosz.

żołnierzy i oficerów zostało wzię-*t 
tych do niewoli, ponad 30 tys. zo  ̂
stało zabitych lub rannych, a 8 tys. 
przeszło na stronę wojsk demokra-. 
tycznych. Oddziały demokratyczne 
wzięły również do niewoli 7 gene­
rałów kuomintangowskich.

Jednocześnie armia demokratycz­
na zdobyła 430 dział artyleryjskich, 
2.430 karabinów maszynowych, 37 
tys. karabinów ręcznych oraz prze­
szło • 43 tys. pocisków artyleryjskich 
i ponad 7 milionów naboi.

Le w is  w ezw any
p r z e ® ?  stąd

„WASZYNGTON. (PAP.), .Sędzią, 
federalny Goldsborough wezwał 
przywódcę związku górników ame­
rykańskich John Lewisa do stawie­
nia się w sądzie w dniu 14 kwietnia. 
Lewis stoi pod zarzutem „zlekcewa­
żenia nakazu sądu**, za co, według 
praw' amerykańskich, grozi mu wy-, 
soka grzywna.

0 Wystawie 
Ziem Odzyskanych

patrz str. 2

Żołnierz gen. Markosa

Partyzant z centralnej Grecji

Od 15 kwietnia
csna egzemplarza dziennika 5 zl
Do Czytelników prasy codziennej w  Polsce

Ustalona w e wrześniu 1946r. cena 3 zł za egzemplarz dzien­
nika, od dłuższego już czasu nie odpowiadała zasadom racjo­
nalnej kalkulacji wydawniczej. Utrzymywała się ona dotychczas 
m. in. i dlatego, że produkcji pism dokonywano za pomocą, niedó- 
statecznych środków technicznych, wymagających już od dawna 
szerszej rozbudowy.

Olbrzymi wzrost nakładów pism codziennych w  odrodzonej 
Polsce spowodował, że nadal nie można już poprzestać na do­
tychczasowej drukarskiej bazię technicznej. Przed wydawnictwa­
mi staje konieczność podjęcia wielkicłe inwestycji (np Dom Sło­
wa Polskiego), aby móc zaspokoić stale rosnący popyt na słowo 
drukowane. Inwestycje te wymagają poważnych nakładów pie­
niężnych.
Obserwacje sytuacji na rynku sprzedaży pism ujawniły poza 
tym niezdrowe zjawisko. Nazbyt niska 3 lub 2 -  ziołowa cepa 
dziennika zachęcała wielu spośród sprzedawców gazet do pobie­
rania 5-ciu złotych za egzemplarz dziennika, co nie spotykało 
się na ogół ze sprzeciwem nabywców, którzy widocznie uważali, 
że nie jest to zbyt wygórowana cena pisma. Również i cena ma­
kulatury gazetowei na wolnym rynku osiągnęła poziom przewyż­
szający cenę dzienników.

W tych warunkach Zw. W ydawnictw Prasowych, reprezen­
tujący interesy prasy w Polsce, uznał za niezbędne poddać rewi­
zji dotychczasowe normy kalkulacji ceny dzienników i uchw alił. 
podnieść z dniem 15 kwietnia rb. ich cenę z 3 zl. na 5 zł za 
egzemplarz, cenę zaś gazet codziennych dotychczas 2-złotowych 
na 3 zl.

Nowa podniesiona cena, zawierającą również całkowite wyr- 
nagrodzenie sprzedawcy, jest zaledwie 25-krotnie wyższą od ce­
ny przedwojennej, a więc dziennik pozostanie nadal najtańszym 
spośród artykułów pierwszej jotrzeby, zwłaszcza, że robotnicza 
prenumerata zbiorowa w zakładach pracy pozostanie nadal na 
niskim poziomie.

Ustabilizowanie cen dzienników na nowej wysokości ułatwi 
wydawnictwom w  ramach' niezbędnej samowystarczalności go­
spodarczej sprostać tym zadaniom, które stawia "przed nimi sta­
le rozwijające się życie, Dlatego też należy żywić przekonanie, 
że podniesienie ceny dzienników spotka się z życzliwym zrozu­
mieniem czytelników.

Polski Związek Wydawnictw Prasowych
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Mowa generalissimusa Stalina
z okazji paktu radziecko-fińskiego

M OSKW A (PAP) Agencja TASS 
ogłasza przemówienie generalis­
simusa Stalina, wygłoszone dnia 
7 kwietnia rb. podczas obiadu na 
cześć fińskiej delegacji rządowej. 
Generalissimus Stalin oświadczy! 
co następuje:

Chciałbym powiedzieć kilka 
słów o znaczeniu podpisanego 
wczoraj paktu przyjaźni i wza­
jemnej pomocy między Związ­
kiem Radzieckim a Finlandią 
Pakt ten oznacza ?wrot w stosun­
kach między naszymi krajami. 
Wiadomo, że w  ciągu lat 150 w  
stosunkach między Rosją a Fiiilan j 
dią istniała wzajemna nieufność. 
Finowie traktowali nieufnie Ro­
sjan, a Rosjanie —  Finów. Ze stro 
ny radzieckiej spróbowano w 
przeszłości rozprószyć nieufność, 
istniejącą między Rosjanami a Fi­
nami. Było to wówczas, gdy Le­
nin w  1917 roku proklamował nie­
podległość Finlandii. Był to z pun­
ktu widzenia historii akt o w y­
bitnej doniosłości. Niestety jed­
nak, nieufności przez to nie roz­
prószono , i nieufność pozostała 
nieufnością.

W  konsekwencji doszło między 
nami do 2 wojen.

Chciałbym, byśmy przeszli od 
długiego okresu wzajemnej nie­
ufności, w  ciągu którego dwukro­
tnie, wojowaliśmy pomiędzy sobą, 
do nowego okresu naszych sto­
sunków, a mianowicie okresu 
wzajemnego zaufania Zawarty 
przez nas pakt powinien rozpró­

szyć tę nieufność i stworzyć no­
wą podstawę stosunków między 
naszymi narodami, stanowiąc 
wielki zwrot w stosunkach mię­
dzy naszymi dwoma krajami w  
kierunku zaufania i przyjaźni.

Chcemy, by zrozumieli to do­
brze nie tylko obecni na tej sali, 
lecz i ci, którzy znajdują się poza 
tą salą —  tak w Finlandii jak i w 
Związku Radzieckim.

Nie •należy sądzić, by nieufność 
między narodami można było  
od razu zlikwidować. Szybko tego 
nie zrobimy. Przez dłuższy czas 
pozostaje osad nieufności i trzeba 
wielkiej pracy, by go zlikwido­
wać, trzeba walki o stworzenie 
tradycji wzajemnej przyjaźni mię­
dzy ZSRR a Finlandią i o utrwa­
lenie tej tradycji.

Bywają traktaty równoprawne 
i nicrównonrawne. Traktat ra­
dziecko -  fiński jest traktatem 
równoprawnym, został bowiem 
zawarty na podstawie całkowite­
go równouprawnienia stron. -

Wielu ludzi nie wierzy w  moż­
liwość istnienia między narodem 
wielkim a małym stosunków o- 
partych na równouprawnieniu. 
Jednakże my, ludzie radzieccy, 
uważamy, że takie stosunki są 
możliwe i że tak być po­
winno. Ludzie radzieccy uważają, 
że k a ż d y n a r ó d ,  obo­
jętne, .czy wielki, czy też mały —  
ma swe specyficzne właściwości, 
które stanowią jego tylko ćeohę 

,i których brak innym narodom.

Za rudy, wina i tytoń 
damy Jugosławii weg el i wyroby przemysłowe

WARSZAWA — Na podstawie 
5-cio letniej umowy o wymianie to­
warowej -między Jugosławią a. Pol­
ską została wczoraj podpisana umo­
wa handlowa na okres do 31 gru­
dnia 1948 r., która przewiduje wy mia 
nę towarów na sumy 22 milionów ;

dolarów po obu stronach. Polska o- 
fcrzymać ma m. in. rudę ołowiu i 
cynku, miedź, ołów, ekstrakty gar­
barskie, wina, oliwę, tytoń. W za­
mian. za to Polska dostarczać będzie 
Jugosławii m. in. wyroby hutnicze, 
kable, materiały elektrotechniczne, 
lokomotywy wąskotorowe, maszyny 
tekstylne, tekstylia, węgiel i koks.

Wczoraj ambasador Jugosławii 
wydał w  salonach ambasady -jugo­
słowiańskiej przyjęcie na cześć dele­
gacji obu narodów.

Właściwości te stanowią ów  
wkład, jaki wnosi każdy naród 

do ogólnej" skarbnicy kultury 
światowej, uzupełniając i wzbo­
gacając tę skarbnicę. W  tym Seri- 
się wszystkie narody wielkie 
i małe —  znajdują się w identycz­
nej sytuacji i każdy naród posia­
da równą doniosłość, co który­
kolwiek bądź inny naród.

Toteż radzieccy ludzie uważa­
ją, że Finlandia, mimo, iż jest 
ona krajem małym, zawiera ten 
traktat jako kraj równoupraw­
niony w  stosunku do Związku 
Radzieckiego.

Możemy znaleźć niewielu ta­
kich działaczy politycznych wiel­
kich mocarstw, którzy by trakto­
wali małe narody jako równo­

uprawnione z wielkimi narodami. 
Wielki naród spogląda na małe 
narody z góry, z wyżyny. Niekie­
dy ci działacze. skłaniają Się do 
udzielenia małym narodom jedno­
stronnej gwarancji. Na ogół jed­
nak hic pc, nie są oni skłonni do 
zawierania z małymi narodami

traktatów na podstawie równo­
uprawnienia, nie uważają bowiem 
małych narodów za swych part­
nerów.

Wznoszę toast na cześć paktu 
radziecko -  fińskiego, na Cześć 
owego zwrotu na lepsze w stosun­
kach między naszymi krajami, 
jaki pakt ten oznacza.

Wybory w GiceMiwacji
30 m

PRAGA (PAP.). — Jak donosi a- 
gencja CTK, Rada Ministrów na 
dzisiejszym posiedzeniu postanowiła 
przesunąć termin wyborów do par­
lamentu z 23 maja na 30 maja b.r.

Na tym samym posiedzeniu Rada 
Ministrów zatwierdziła projekt or­
dynacji wyborczej, zgłoszony przez 
ministra spraw wewnętrznych Nos­
ka.

Kompromitacja władz angielskich
9 9 t * t r o t u h < ó ł  I M 66  —  ł a ł & z e r s t w c m

LONDYN. (PAP). Brytyjska 
opinia publiczna domaga się wy­
jaśnień w sprawie prowokacyjne^ 
go „protokółu M „ który zawierał 
rzekomy plan komunistów nie­
mieckich wywołania Strajków w  
Niemczech zachodnich i saboto­
wania planu Marshalla.

Jak wiadomo „protokół M “ został 
ogłoszony przez wszystkie agen­
tury propagandowe Anglosasów. 
Rzecznik Foreign Office oraz 
wiceminister Mac N eil stwierdzili,

że protokół ten jest dokumentem 
autentycznym. Obecnie okazało 
się, że dokument ten został spre­
parowany przez antykomuni­
stycznych prowokatorów.

„Daily Herald" podaje, że eks­
perci angielscy ustalili, że „proto­
kół M“ został sfałszowany. Diennik 
wyraża zdziwienie, że wyżsi u- 
rzędnicy Foreign Office korzysta­
li z- tego dokumentu bez uprzed­
niego zbadania jego wartości.

Wallace i jego partia
o g ł u s z o / g  r f e j t l m m c l ę  p r o g r u r o i o i r g

NOWY JORK (PAP.).
by tej. ostatnio w Chicago konferen­
cji zwolenników kandydatury Wal- 
lace‘a uchwalono odezwę stwierdza­
jącą, że nowa partia postępowa jest 
stronnictwem szarych obywateli 
Ameryki. Ruch na rzecz stworzenia 
tej partii wyłonił się wobec żądań 
milionów ludzi, którzy pragną uzy­
skać prawo głosowania za takim pro 
gramem, jaki będzie im odpowiadał 
i za takimi kandydatami, którym 
mogą zaufać.

Odezwa stwierdza, że nad stary­
mi partiami — republikańską i de­
mokratyczną — sprawują dzisiaj 
kontrolę ludzie- którzy dbają jedy­
nie o swe zyski osobiste. Obie sta­
re partie, mają wprawdzie wysunąć 
dwie ' listy' kandydatów, ''wystąpią 
jednaką w gruncie Tzeczy z jednako 
wym programem.- Polityka przy­
wódców tych partii podkopuje Orga 
nizarje Narodów Zjednoczonych, na

Na od- I raża na szwank honor amerykański
w Palestynie, uzbraja i finansuje 
monarchie i dyktatury w Europie i 
w Azji, dyktuje warunki polityczne 
demokracjom europejskim I otwar 
cie ingeruje w Ich sprawy wewnętrz 
ne, grożąc zastosowaniem sankcji 
ekonomicznych i uciekając się do 
demonstracji sił zbrojnych. Jeżeli 
kierownictwo dwóch starych partii 
nie spotka się z-oporem, to ich poli­
tyka może 'doprowadzić do utraty 
swobód demokratycznych i do ka­

tastrofalnych następstw międzynaro 
dowych.

Przeciwko panowaniu 2-ch sta­
rych partii występują jednak mi­
liony Amerykanów, wierząc, że trwa 
ły pokój jest możliwy, jeżeli naród 
wybierze rząd pragnący pracować 
dla pokoju. Te miliony żądają, by 
kraj wykazał czynami, że jest do­
brym sąsiadem dla wszystkich naro 
dów, w  szczególności zaś dla tych, 
które padły ofiarą polityki imperia­
listycznej.

Państwo żydowskie w Palestynie
nosi nazwą »Erec Izrae«« 

IZzcpcf j u ż  cSrauiu
N O W Y  JORK. (PAP). —  Kores 

pondent „Associated Press" dono-

0 Wystawie Ziem Odzyskanych
Od warszawskich makiet do rzeczywistości wrocławskiej

Jtpiepsfcg Ma Poisie"
M a  opPDb ii i mm W
Harcerze u Prezydenta RP

WARSZAWA (PAP) Związek 
Harcerstwa Polskiego przystąpił 
obecnie do realizacji zadań, posta­
wionych przed związkiem przez 
Prezydenta -LT. Bolesława Bieru­
ta na specjalnej audiencji w  po­
czątkach kwietnia rb. 
„Podejmujemy wskazane zadania 

— głosi rozkaz specjalny, wydany 
przez naczelnictwo ZHP —  będzie­
my się starali coraz lepiej rozumieć 
treść ideową nowej Polski, -żeby na­
sza młodzież kochała ją podwójnie: 
za to, że jest ojczyzną i że powoła­
ła do budowania własnym wysiłkiem 
innej niż dotąd, lepszej przyszłości 
całego narodu, że jest Polską Ludo­
wą. Tej Polsce służymy, wiedząc, że 
swój rozwój opiera ona na osignię- 
-eiach wiedzy. |

Przyszliśmy do obywatela Prezy­
denta z naszym wspólnym dorob­
kiem -—w przededniu \/ieHdej próby 
działania, jaką będzie dla każdej har 
eferki i każdego harcerza tegoroczna 
akcja letnia. Słowa zaufania ob. Pre 
zydenta -są dla nas zobowiązaniem 
i zachętą do pracy. Na je j najbliższy 
etap, na harcerską Służbę Polsce w 
akcji letniej przekazujemy wam po­
zdrowienia i serdeczne życzenia 
pierwszego obywatela Rzeczyp ospo li 
tej".

Odezwę podpisali: wiceprzewodni­
czący ZHP — harcmistrz Sosnowski 
i sekretarz generalny związku — 
harcmistrz Pelagia Lewińska.

Zarsiiio iitiiifśGi
WARSZAWA (PAP.). — Minister 

Administracji Publicznej polecił 
władzom administracji ogólnej za­
łatwienie merytoryczne do dnia 15 
maja b.r. wszystkich spraw zaleg­
łych. Okólnik Ministra Administra­
cji Publicznej podkreśla, że sposób 
1 zakres’ likwidowania zaległości bę 
dzie sprawdzony przez specjalne in­
spekcje.
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Pisaliśmy już o otwarciu w  Warszawie pokazu makiet Wysta­
wy Ziem Odzyskanych, który w stolicy wzbudził ogólne zaintere­
sowanie. Wczoraj zagadnienia W ystawy omówił szczegółowo na spe­
cjalnej konferencji prasowej, urządzonej na terenach wystawo­
wych, bawiący we Wrocławiu komisarz Wystawy wiceminister 
Kościński.

Jak już podawaliśmy, cała W y ­
stawa dzieli się na człony: „A “ 
i ,,B ” oraz wystawę —  miasto ,,C“ .

Człon „A “ Wystawy będzie miał 
charakter reprezentacyjny i obej­
mie pawilony: Czworokątny, 4
Kopuł, Halę Ludową i Pawilon 
Przemysłowy.

Opracowane projekty są tak do­
kładne, że z powodzeniem może­
my zrobić już imaginacyjną wy­
cieczkę po jej terenach. Ruszamy.

Przed wejściem na teren Wysta­
wy wita nas rząd masztów flago­
wych, zaś na słupach betono­
wych porozwieszane są herby 
miast Ziem Odzyskanych. Na 
środku dużego placu, który oko­
lony jest wspomnianymi wyżej 
pawilonami, stoi stalowy maszt, 
100-metrowej wysokości. W yko­
nała go firma Mostostal według 
projektu inż. Hempla. Opierać się 
on będzie na kulce porcelanowej.

Po lewej stronie widzimy 3 du­
że łuki drewniane, w których u - 
mieszczono 2 tryptyki malarstwa 
tematowego, w  wykonaniu profe­
sorów ęybisa i Wolfa.

i elementy walk Wojska Polskiego 
w  roku 1939, walki partyzanckie, 
wojsko Polski Ludowej i brater­
stwo broni z Armią Radziecką. 

I Posuwając się naprzód, wkracza­
jmy do działu zniszczeń. Ilustruje 
on stan naszych miast, wsi, komu­
nikacji i przemysłu po zakończe­
niu działań wojennych. Ponadto 
osobne makiety obrazują znisz­

czenia W rocławia i Gdańska.

Ludność
Ziem Zachodnich

Przechodzimy do dz-iału, „ludność". 
Liczne makiety, rysunki i wykresy 
barwnie przedstawiają zmagania na 
sźe z naporem germańskim. Pod ko­
pułą II umieszczona została mapa 
plastyczna Ziem Odzyskanych. -Da­
lej widzimy panoramę Z;em Odzy­
skanych, na której uwidocznione są 

| szczytowe osiągnięcia naszego prze­
mysłu,którym przeciwstawione są o- 
siągnięcia tego samego przemysłu 
pod rządami niemieckimi.

Widzimy tu piękne nylony, wyra­
biane z tego samego materiału, z 
którego Niemcy wyrabiali spad ochro 
ny, nie brak i .gazu cyklonu, który 
dziś wyzyskujemy do produkcji 
sztucznego nawozu.

Nasz największy skarb narodowy 
— węgiel — znal&zł pomieszczenie 
w trzeciej kopule. Tu zgrupowano 
wszystko, co ma coś wspólnego z 
węglem i górnictwem* Poprzez sale, 
ilustrujące problemy Odry, gdzie 
znajdują się modele śluz, elektro w-

Hala 4 M
Wejście do pawilonu Czterech 

Kopuł zdobią 4 duże odlewy, 
przedstawiające symbolicznie mat­
kę, górnika, rolnika i symbol pol­
skości, Z.O, zaś duże obrazy na 
szkle appt.eozują nasze zwycię­
stwo nad Niemcami.
■ U  wejścia do Pawilonu Czterech 

Kopuł uwidocznione są wszystkie

hi, makiety dotyczące żeglugi, por­
tów morskich itp, dochodzimy do 
czwartej kopuły — do hali Szczeci­
na. Jest to’ honorowa sala w tym 
pawilonie i obrazuje nasze panowa­
nie nad morzem.

Roln c\m  -  przemysł
Z kolei specjalnym przejściem do­

stajemy się do Pawilonu Prostokąt­
nego, w którym umieszczono ekspo 
naty i makiety dotycząoe rolnictwa, 
leśnictwa itp. Specjalnie wybudo­
wanym mostem, przechodzimy z Pa 
witemu Czworokątnego do Pawilonu 
Przemysłowego, gdzie Ministerstwo 
Przemysłu demonstruje nam wszyst 
kię gałęzie przemysłu i to w ruchu. 
Na placu obok znajdują pomieszcze­
nie ciężkie maszyny.

Podchodzimy wreszcie do Hali 
Ludowej. W kuluarach znajduje po­
mieszczenie dział -poświęcony czło­
wiekowi. Od czasów prehistorycz-. 
nych do dnia dzisiejszego.- Tu też 
mieści się Wystawą Historyczna, 
projektowana początkowo w gma­
chu Uniwersytetu. Sama olbrzymia 
Hala to apoteza Polski Ludowej i 
najsilniejszy akcent Wystawy.

Człon »8«
Wystawa „B“, jak już wspomina­

liśmy, będzie minała charakter go- 
spi>darezo-haiifliowy 7. akcentem spo 
tocznym. Stanie na niej szereg pawi 
tonów, ilustrujących naszą spół­
dzielczość, inicjatywę prywatną, tu 
znajdzie też pomieszczenie „Wesołe 
Miasteczko". itd.

Wystawa Ziem Odzyskanych we 
Wrocławiu będzie jedyną tego ro­
dzaju, Dotychczas wystaw takich nie 
mieliśmy w kraju, ą i za granicą 
było ich nie wiele, T. T.

si z Palestyny, że rząd żydowski 
objął już faktycznie zwierzchnią 
władzę w przydzielonej Żydom  
części Palestyny. £Ja terenach ży 
dowskich nie uznaje się od wtor­
ku urzędowych, dokumentów bry­
tyjskich. Dziennikarze zagraniczni 
zaopatrzyli się w przepustki wy­
dane przez agencję żydowską.

Rzecznik agencji żydowskiej o - 
świadczył, że państwo żydowskie 
otrzyma nazwę „Erec Izrael", W  
skład rządu wejdzie 12 ministrów. 
Władze żydowskie ustanowiły u- 
rząd cenzuralny, który kontroluje 
wiadomości i fotografie, "przesyła­
ne za granicę.

Wznowienie konferencji
WASZYNGTON (PAP) Konferencja 

panamerykańska, przerwana wsku­
tek rewolucji, ma wznowić We śro­
dę swe prace.

| |  styla telegraficznym
o  POLSKA. — Do Gdynd przybył 

na szwedzkim staitifeu „Alia“  n&wy 
transport ba.weliny dla łódiakóego pra* 
mysffeu włółkńan ni-oziego.

Q  PALESTYNA. Generalne rada 
sjonistyćzme podała do wiadomości • 
luitworziejnŃu tymczasowej rady rządo­
wej Państwa Żyd owakiego.

— Do Jerozolimy przybył olbrzymi 
fcraiąsipo-rt żywności, przywieziony a* 
200 samochodach .ciężarowych, prze­
znaczony dPa ludności żydowskiej.

Q  WŁOCHY. Robotnicy portów! 
•w Genui odmówiła wyładowania stat 
feUj który przywiózł z Divomo broń 
d amunicję, dla policji włoskiej. Po 
łicjia była zmuszona wyładować sta­
tek własnymi .siłami.

Q  NIEMCY. We Frankfurcie roz­
poczyna się dziś konferencja guber­
natorów wojskowych trzech mo­
carstw aacth odnich z  udziałem przed­
stawić! ełi niemieckiej rady gospoda* 
pzej. Na konferencja mają zapaść da 
cyzjje w sprawie Trizontii, oraz udzie 
tu Niemiec w konferencji krajów 
tmrshaiUowstoicjh.

Q  FRANCJA. Ministerstwo spraw 
zagranicznych ogłosiło, że konferen­
cja 16 państw marsibaillowskioh roa- 
poceinde się w Paryżu 15 kwietnia.



Dolar zagraża kulturze francuskiej
Literatura, film, prasa, te a tr-w  niebezpieczeństwie

(Korespondencja własna „Słowa Polskiego")
P AR YŻ, w  kwietniu

/Niezależna prasa francuska bije na alarm. Dolar zagraża kul- 
A e francuskiej. Imperializm amerykański ujarzmia Francję nie 

/ I k o  gospodarczo, ale odbiera jej wspaniałą pozycję, którą naród 
francuski zdobył na polu kulturalnym. Dolar jest wymagającym  
/dyktatorem i narzuca swe rozkazy w  każdej dziedzinie życia

V nwazja amerykańska w  dzie- 
- dżinie kultury jest konsek­
wencją całej polityki imperiali­

stycznej, zmierzającej do skoloni 
zowania zachodniej Europy. Aby  
osłabić Francję duchowo, odebrać 
jej możność oporu —  należy ude 
rzyć w  jej kulturę, która była 
zawsze najuważniejszą bronią tego 
narodu. Francuzów należy roz­
broić duchowo, aby przyjęli po­
kornie panowanie W uja Sama; 
Ich przewaga kulturalna mogła’-  
Ł>y źle wpłynąć na uległość poli­
tyczno-gospodarczą.

Dlatego też celowo i konsek­
wentnie paraliżuje się we Francji 
wszelkie przejawy samodzielnej 
m jśli i niezależnej opinii. Pierw­
sze uderzenie wymierzone było w

niezależną prasę.
l i f  czasie wojny, gdy potężniał 
™  ruch oporu, dziennikarze pra 

sy podziemnej marzyli o nowej1, 
niezależnej, niesprzedajnej prasie ! 
francuskiej. Dziś doznają coraz 
przykrzejszych rozczarowań. Pra 
sa francuska, poza nielicznymi 
wyjątkami kilku odważnych i nie 
zależnych dzienników, przypomi­
na dawną przedwojenną t. zw. 
„presse pourrie“ („prasa zgniła"). 
Rząd Schumana postarał się, aby 
prasę francuską ujarzmić. Dzien­
nikom niezależnym utrudnia się 
zbieranie prenumeraty, ogłoszeń, 
sabotuje się ich kolportaż, prześla­
duje środkami fiskalnymi. Istnieje 
niby „wolność prasy", lecz jest 
to całkowita fikcja. Dziennik, któ­
ry jest „nieposłuszny" skazany 
jest na ruinę finansową. Toteż co 
raz bardziej zmniejsza się liczba 
pism, które odważnie broniły in­
teresów Francji, a nie interesów 
Wall -  Street.

Prasa pro-amerykańska finanso 
wana jest przez kapitał USA. 
Koszty wydawnicze wzrosły nie­
współmiernie do innych działów 
produkcji. Wydanie 4 stronico­
wego dziennika w  roku 1948 ko­
sztuje o 3000°/» drożej niż wyda­
nie 6 stron w  roku 1940. A  tym­
czasem cena dziennika, która w 
roku 1940 wynosiła 50 centimów, 
dziś wynosi 5 franków; dochody 
wzrosły więc tylko dziesięciokrot

Deficyt „posłusznej prasie" 
pokrywa Wujaszek Sam, lub też 
któryś z „tajnych attache" jego 
ambasady w  Paryżu: Blum, M a- 
>er, Schuman itd.

Zmierzch teatru
Jkolar zagroził również i tej

wspaniałej dziedzinie kultury 
francuskiej, jaką był teatr. Bywa­
nie w  teatrach parysldćh —  to dziś 
ultra -  luksus, o którym robotni­
cy marzyć nawet-nie tnogą. Teatr 
stał się miejscem dostępnym tyl­
ko dla „wyższych stu! tysięcy" spe 
kułantów, maklerów giełdy poli­
tycznej, naganiaczy dolarowych.

Mimo astronomicznie wysokich 
cen biletów, tesr&ry przeżywają 
kryzys. Olbrzymite ciężary podat­
kowe sprawiają, że  raz po raz za­
mykają się znane- teatry paryskie. 
Zwiększa się wydatki na wojsko, 
a jednocześnie zmniejsza subwen­
cje dla* teatrów państwowych. Bo 
przecież teatry były miejscem, 
gdzie ludzie myśleli, a dziś we 
Francji nie należy myśleć, tylko 
słuchać „his mdsters voice“ —  
głosu swego pana- zza Oceanu.

Katastrofa filmowa
\Al spaniale rozwijający się ongiś 
”  francuski przemysł filmowy 

dziś stacza się na* dno upadku. Tu 
już obok celów politycznych od­
grywa rolę konkurencja Holly­
wood, która pragnie zniszczyć kul 
turalny film francuski. W  przemy 
śle filmowym ilość bezrobotnych 
osiągnęła już przerażającą liczbę 
TO0/#: Dochodzi ustawicznie do
burzliwych manifestacji artystów 
i pracowników przemysłu filmo­
wego. Wielkie kina wykupuje ka­
pitał amerykański, a rynek fra n ­
cuski zalewany jest kiczami z 
Hollywood. Obrazy gangsterskie i 
wyuzdane obrazy rewiowe z 
Broadwayu psuj ą smak - publiczno 
ści francuskiej.

Kneblowanie radia 
JJ jarzmia się też radio, którego 
_ wydatki zredukowano w  spo­

sób niezwykle drastyczny. W  Niz- 
zy i Tuluzie rozwiązano orkiestry 
radiowe, w  Marsylii zlikwidowano 
chór radiowy, wyrzucono na bruk 
9 speakerów i 66 dziennikarzy ra­
diowych. Rozgłośnie w Nancy, Li 
moges, Perpignan, Bordeaux, Mont 
pellier, Nimes i Grenoble, zawie­
siły programy. Bardzo ucieszyły 
się z tego prywatne rozgłośnie w  
Monte Carlo, Andorze i Luksem­
burgu, zatrudniające wielu kola- 
boracj onistów.

Kuch wydawniczy 
Na rynku wydawniczym zaob­

serwować można zalew*sensacyj- 
ną literaturę amerykańską w  
skandalicznych przekładach. Wspa 
nialy periodyk literacki „Poesie 
48“ zawiesił swe wydawnictwo. Na 
tomiast rozchodzą się masowo sen­
sacyjne i pornograficzne magazy 
ny, finansowane przez kapitał a- 
merykański. Wydawnictwa te ma 
ją milionowe nakłady, gdy brak

jest papieru na podręczniki szkol­
ne. Zlikwidowana została prasa 
łBsr młodzieży. Młodzież czyta wy  
dawmetwa o charakterze krymi- 
nalno-pornograficznym.

Oto tragiczny obraz amerykań­
skiej inwazji kulturalnej w  kraju 
Moliera, Woltera i Pasteura.

___________  R. B A CZYŃ SK I

ROZMAW IAMY z  CZYTELNIKAM I

Napływ do szkół asystentek lekarsk eh
Wzmianka w naszym piśmie o  po I mieć nadzieję, że w  prędkim czasie 

wstaniu we Wrocławiu szkoły asy- braku tego już nie będzie 
stentek rentgenologiczno -  laborato­
ryjnych wzbudziła duże zaintereso­
wanie. Otrzymaliśmy kilka listów z 
zapytaniami, gdzie należy kierować 
pddańie do tej- szkoły. Wobec duże­
go braku w  | całej Polsce fachowo 
wyszkolonych sanitarnych sił pomoc 
mćżych, z radością stwierdzamy, że 
Wiele młodych kobiet interesuje się 
tyin zawodem, wobec czego można

H m m
Nadejdą wkrótce dnie najbar­

dziej niebezpieczne dla naszej 
urody. Miejmy się więc na bacź- 
ności, ochraniając 1 pielęgnując 
naszą skórę; Wiosna to okres u- 
stawicznych zmian temperatury. 
Obok ciepłych promieni słonecz­
nych — przymrozki, deszcz, wiatr. 
Wszystko to działa ujemnie na 
delikatną skórę twarzy. Pod 
wpływem bowiem tych czynni­
ków, skóra sucha zaczyna pękać, 
łuszcząc się, a tłusta wydzielać 
więcej tłuszczu, co w jednym 
i drugim wypadku powoduje 
przedwczesne starzenie się skóry. 
Temu jednak można zapobiec 
przez codzienną pielęgnację skó­
ry matowym kremem „Anida", 
słonecznym, kremem „Anida" 
i ochronnym pudrem „Anida".

P.^Lidtl K. ze Wschowy kornuńi 
kujemy, że' szkołę asystentek prô - 
wadzi prof. Albert. Podania kiero­
wać należy pod adres: Wrocław, ul. 
Chałubińskiego^ ńr 4, Zakład; Anato­
mii Patologicznej, dla prof. Alberta. 
Od siebie dodajemy, że w  szkold tej 
panuje wyjątkbwo miła atmosfeta 
pracy, a wygodi# internat zapewnia 
słuchaczkom^ przyjemne-środowisko.

Ile zakładów liczy
polski przemysł hutniczy

Wdd&ug danych Centralnego Za­
rządu Przemysłu Hutniczego — hut­
nictwo żefl-aeińe posiada obecnie -.24;' 
czyońre zakłady produkcyjne, w fetó1 
r r̂c 1̂ .ppzcwjć 16 wielkich pieców'* 
martenowekicfe

SS-mani Legii Cudzoziemskiej gro£q...
List z  BnttnchSn

D  edakcja pisma „Jungę W elt", 
_ organu postępowej młodzieży 

niemieckiej, otrzymała niedawno 
interesujący list z Saigonu, stolicy 
Indochin Francuskich. Przytacza­
my go poniżej z zastrzeżeniem, że 
w  przekładzie nie uwidoczniamy 
błędów ortograficznych i grama­
tycznych, którymi list ten jest 
gęsto naszpikowany.

„M oi drodzy panowie!
Raz jeden wpadła nam w rę­

ce gazeta, którą wydajecie w  ro 
syjskiej strefie okupacyjnej. Nie 
uwierzycie, jaka to radość o- 
trzymać taką gazetę, ta gazeta 
zawędrowała aż do Indochin! 
Możecie sobie spokojnie pisać 
w dziennikach, że w  Legionie 
Cudzoziemskim są sami niemiec 
cy SS-mani, ale nie radziłbym 
Wam, panowie, raz jeszcze coś 
takiego napisać, gdyż powin­
niście się z tym  liczyć, że wielu 
z tych SS -manów w roku 
1950/51 powróci do domu, ale 
wtedy wybije Wasza godzina, 
polecą głowy komońistycznej 
(w oryg. „komonistischen") par 
tii, ho niczego innego nie jesteś 
cie warci, tylko żeby Wam, świ 
nie, łby odciąć.

A le wtedy nawet trzeba uwa 
żać, żeby się od takich świń nie 
pobrudzić. ] Bo my tu żyjemy I 
pięknie i czysto, gdyż nauczy­
liśmy się tego u Adolfa Hitlera.] 
Walczymy Stu o jedną tylko' 
ideę, a to jest, żebyśmy komo-I

nistów (w oryg. „Komonisteń"] 
aż do ostatniego człowieka w y­
tępili, bp' jak długo są komohi- 
ści (w or/yg. „Komonisfen"), nie 
będzie nigdy pokoju na święcie.

Proszę,'- namówcie jeszcze wię 
cej młodzieży niemieckiej, ma­
my jeszcze bardzo dużo miejsca 
w legiotiife. Powinni się zgłosić, 
inaczej im także obetńieiny gło­
wy w  roku 1950/51, gdy powró­
cimy. Ten list pisało kilkunastu 
ranionych kolegów. Bo mieliś­
my pecha i odnieśliśmy lekkie 
rany, ale to nic nie znaczy. Ci 
Wietnamczycy boją się bardzo, 
gdy tylko posłyszą o 13-stej pól 
brygadzie, jest to, zauważmy 
mimochddem, Ihdochińska Bry­
gada Morderców (w oryg. 
„Mordbrigade"), może Wam też 
jest znana, ta brygada.
13 Demi -Brigade de Legion 
Etrangere. Podpisy: Legionista 
Dumpf, legionista Chr. Muzik i 
18 dalszych podpisów." *

I  ist ten nie pozostawia żadnych 
wątpliwości co do jego auto­

rów. O ich przeszłości i mentalno 
ści świadczy zarówno patetyczne 

I powołanie się na nauczyciela-Hit- 
[lera, jak też pycha z powodu przy 
jdomku „brygady morderców", na 
który bez wątpienia dobrze sobie 

[zasłużyli swym postępowaniem z ; 
[ludnością Wietnamu, a wreszcie 
[ich ślepa nienawiść do „komoni- 
Jstów". Podkreślamy —  ślepa nie­
nawiść, gdyż można sobie wyobra

zić>. jakie pojęcie o komunizmie 
m ają1 ci ludzie, skoro nie umieją: 
nawćt nazwy tej prawidłowo wy­
mówić: w  ich prostackim umyśle 
komunistą jest każdy przeciwnik 
rasizmu hitlerowskiego.

Krótko mówiąc, są to ci sami 
siepacze i mordercy zawodowi; 
którzy w ciągu sześciu lat wojny 
zalewali Europę krwią niewin­
ny cli ofiar.

Gdy nadeszła chwila odwetu i  
kary za zbrodnie, rząd francuski- 
udzielił im schronienia w  Legio-' 
nie Cudzoziemskim i odesłał ich 
do Indochin, gdzie kontynuują na 
dal zawodowo proceder morder­
ców. Snąć aby nie wyszli z-wpra­
wy. Może przydadzą się jeszcze...

Nie inaczej traktują oni sami 
swój pobyt w Indochinach: wszak 
zapowiadają otwarcie, że mają za 
miar powrócić do Europy i nadal 
„obcinać głowy". Wyznaczają na­
wet wcale dokładnie termin tej 
„akcji".

Czy hodowla i.ochrona.tego ro­
dzaju zbrodniczych zwyrodnial- 
ców wyjdzie na zdrowie Francji 
i narodowi francuskiemu?

Pozwalamy sobie o tym wątpić.
Czyżby rządcy dzisiejszej Frań 

cji niczego się nie nauczyli z do­
świadczeń minionej wojny? Czy 
już o niej zapomnieli? Czy też 
może należy do nich zastosować 
starą, ale wciąż aktualną maksy­
mę, że „kogo bogowie chcą uka­
rać, temu odbierają rozum?".

Wsrócf czasopism

O wspólny język
f f  dmund Osmańczyk, słusznie na 

zwany i uważany za jednego z 
arbitrów spraw niemieckich w na- 

5?zej publicystyce i literaturze, zaa­
takował przed kilkoma tygodniami 
artykuł Ryszarda Matuszewskiego 
»w poszukiwaniu dziesięciu spra­
wiedliwych" który ukazał się w 
i,Odrodzeniu" z  dnia 19. 10. 1947 r. 
Matuszewski w  tym artykule — do 
wodził Osmańczyk — twierdzi, że 
u tó fl polityką wobec Niemiec jest 
Polityka proniemiecka i że taką wła 
śme politykę uprawia Związek Ra­
dziecki.

„Mądra polityka w stosunku do 
Niemiec — pisał Matuszewski — to 
®,e budzenie ich ducha oporu przez 
Jakiekolwiek posunięcia skierowane 
Przeciw nim, ale..." — dokonanie ta- 
kich zmian w strukturze społecznej 
kraju, których konsekwencją byłaby 
rzeczywiście pokojowa i demokraty- 
c*u» polityka niemiecka.

Tezy te ostro zaatakował Osmań- 
teyk. Vypo wiedź jego doczekała się 
“olejnej odpowiedzi Matuszewskie- 
® na łamach', ostatniego-- numeru 
'•Odrodzenia**.

«Zadne z mocarstw okupacyj­
nych — dowodził autor „Poszuki- I 
***** dziesięciu sprawiedliwych", |

—mających ambicję rządzenia
Niemcami i wpływania na nie, nie 
prowadzi w  stosunku do Niemiec 
polityki integralnej wrogości. Każ­
de stara się stworzyć w Niemczech 
realną bazę dla wychowania przy­
szłych, innych Niemiec. Różnica 
między mocarstwami zachodnimi 
a Związkiem Radzieckim polega 
na tym, że mocarstwa zachodnie 
tworzą tę bazę cynicznie, na sta­
rych, imperialistyczne - kapitali­
stycznych podstawach, przyczynia­
jąc się do odrodzenia Niemiec tym 
czasowych, Związek Radziecki zaś 
tworzy ją na podstawach innych, 
podstawach zdrowych". 
Przyjmując za zupełnie słuszne 

końcowe wnioski Matuszewskiego, 
wydaje się nam, iż dokonuje on zbyt 
niego uproszczenia sprawy. Różnica 
nie leży tylko w  tym, że w  strefach 
zachodnich buduje się dawne Nieip- 
cy, a w strefie radzieckiej Niemcy 
nowe, ale raczej w tym, że w stre­
fach zachodnich tylko pozornie i na 
zewnątrz dokonuje się aktów fra- 
ternizacji, forytnje się pewne skom- I 
promitowane czynniki, ale nie osła- | 
bia to w  niczym wzajemnego stosun 
ku wrogości. Wrogość na zachodzie 
Niemiec ustępuje przed interesem,

zarówno dla jednej, Jak i dla drugiej 
strony, która widzi w zbliżeniu i flir 
oi« doraźne dla siebie korzyści na­
tury politycznej i gospodarczej.

Radziecka strefa okupacyjna Jest 
tymczasem przykładem racjonalnej 
polityki niemieckiej, polityki długo- 
pianowej, podyktowanej doswiadeze- 
niensj nie pozbawionej jednak cienia 
nieufności, zupełnie w tych warun­
kach zrozumiałej. Nie dyktuje tej 
polityki przelotny interes, za którym 
kryje się wzajemna wrogość, ale tro 
ska o  przyszłość narodu i przyszłość 
pokoju w ogóle.

Dyskusja Osmańczyk — Matuszew­
ski pozwoliła ńa sprecyzowanie wie­
lu pojęć, na rozwiązanie wielu nie­
porozumień, nad którymi głowi się 
dzisiaj na pewno wielu Polaków. 
Jak najszersze spopularyzowanie jej 
wyników, zarówno jak kontynuowa­
nie jej w  dalszym ciągu, pozwoliło­
by na pełne zrozumienie i rozwią­
zanie trudnego problemu niemieckie­
go, przy eliminacji czynnika uczu­
ciowego.

Tym bardziej, że w  rezultacie, 
jak przyznaje Matuszewski, nie ma 
różnic w  tej sprawie między Pola­
kami. -

znalezienie wspólnego języka,
ale w innym tego słowa zna­

czeniu, martwi się coraz intensyw­
niej wielu naszych czołowych kry­
tyków j  publicystów.

I Helena Bobińska pisze: „Czy na­
leży zostawić pisownię w  dzisiejszej 
formie? Jeżyk jest narzędziem my­
śli. I tak każde narzędzie, hn bar­
dziej jest precyzyjne, im bardziej 
giętkie, tym lepiej odpowiada na­
szemu celowi Pisownia musi zacho 

!wać całą giętkość i dokładność ję­
zyka. Mamy prawo żądać wprowa­
dzenia ładu i logiki do naszej pisow­
ni. Nie * litości dla robotnika, któ­
ry został dyrektorem, ale z litości 
dla nas wszystkich, a przede wszyst­
kim — dla pisarzy**.

W trosce o ten język martwi się 
Jan Parandowski w  artykule „Ta­
jemnice rzemiosła". Pisze o tym 
Wyka w  „Szkole krytyków". Zasta-1 
nawia się nad tym problemem „Kuź 
nica", „Wfeś" i „Tygodnik Powszech 
ny". Dyskusja nad mową polską, 
nad jej czystością i poprawnością, 
zapoczątkowana przez Borejszę, za­
tacza coraz szersze kręgi i ogarnia 
coraz większą ilość czasopism,

Inna rzecz, że nie odzwierciedla 
się ona jeszcze w praktyce, że jak 
dotychczas^ wyniki jej są dość nie­
uchwytne, pominąwszy obfitą biblio 
graflę tematu. „Odrodzenie" wpro­
wadza wprawdzie pod artykułami 
indeks słów trudnych, podobnie jak 
to się czyni w  książkach dla dzieci, 
ale taka metoda nie rozwiązuje za­
gadnienia.

Ciągle jeszcze „maniacka pensowe

ranoja ambiwalencjl niekongruent* 
nych epifenomenów" straszy na kar 
tach czasopism. Ciągle jeszcze kry­
tycy i pisarze z lubością nurzają się 
w powodzi makaronizmów. Ostatecz­

nie trudno od nich wymagać, by zmie 
nfli z dnia na dzień swoje upodoba­
nia.

Oczyszczenie języka polskiego jest 
sprawą ważną i pilną, podobnie jaSĆ 
sprawą ważną i piłfią jest znalezie* 
nie wreszcie wspólnego języka — 
który stałby się zrozumiały dla wszy 
stkich i nie doprowadza do takldtf 
anomalii, jakie zna dobrze lingwi­
styka i  historia kultury CzechosłgH 
wacji i Grecji
Należało by tylko krzyczeć wielkSai 

głosem na alarm, przeczytawszy ar­
tykuł, (cytowany powyżej) Heleny 
Bobińskiej. Boże broń przed nową 
reformą pisowni! Autorka ma słusz­
ność w swoich wywodach, jednali 
wszelkie reformackie zapędy w dzie­
dzinie pisowni sygnalizować trzebn 
jako groźne niebezpieczeństwo, szem  
gólnie jeśli chodzi o t. zw. nadgorliwi 
ców, którzy po przemianie godła pr*> 
gnęliby z kolei zmienić hymn. naro­
dowy, a wreszcie język.

Bądźmy w  tych dziedzinach troehf 
konserwatywni.

LESZEK GOLlftSKI
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Przemyślność
Z uznaniem powitać należy ini­

cjatywę Miejskiego Komitetu Od 
budowy Stolicy, który postanowił 
wydać serię widokówek wrocław­
skich. Dotychczas widokówek ta­
kich prawie że nie ma i prze­
jezdni daremnie szukają ich pc 
sklepach.

Niektórzy nasi kupcy z branży 
papierniczej rozwiązali ten pro­
blem w  sposób najbardziej pro- 
gły: sprzedają stare widokówki 
niemieckie, przedstawiające mia­
sto w stanie niezniszczonym. Na 
widokówkach tych czytamy, że 
przedstawiają one .Breslau — 
Koenigsplatz", „Breslau — Rat- 
baus“ itp.

Trudno po prostu znaleźć sło­
wa na określenie takiego postę­
powania. Nie wiadomo, czy spo­
sób ten podyktowała głupota, bez 
myślność, czy też chęć zarobienia 
za „wszelką cenę".

Zdar' -> się, że ostatnio człon­
kowie jednej z wycieczek zagra­
nicznych zakupili takie pocztówki 
i wysłali je do swoich rodzin o- 
raz znajomych. Poczta nasza 
prawdopodobnie ich nie zatrzyma 
i przesłane za granicę będą narzę­
dziem nader szkodliwej reklamy 
dla naszego miasta.

Może tych kilka uwag pod ad­
resem właścicieli sklepów papier­
niczych uzmysłowi im szkodli- 

- wość takiego postępowania. Nie 
wątpimy, że sekcja branży pa­
pierniczej w Zrzeszeniu Kupców 
Polskich ze swej strony wyda 
również odpowiednie pouczenia i 
Instrukcje.

P.S. Tematu do wczorajszego 
felietonu pt. „Domowe Monte 
Garlo" dostarczył mi w  nadesła­
nym artykule p. Robert Azcfer- 

: bal, za co mu uprzejmie dzięku­
ją

TUWICZ

Wspólna Odra, wspólne morze
Wrocław i Szczecin we współpracy z Morawami

(Jur) Celem zacieśnćenęe stosunków 
polsko -  czechosłowackich, e ściślej, 
stosunków między woj. wrocławskim 
i  szczecińskim, a Mona wam i, wyjedha 
ła do E<rna d^egacja z tych woje­
wództw z wojewodą wrocławskim i 
szczecińskim na czele.

Po powrocie do kraju, wojewoda 
Piasko wski podzielił $ sdę swoimi 
wrażeniami z podróży z dziennikarza 
md w eó oławskimi.

Należy podkreślić, niezwykle serde 
c* 1 0  podejmowanie goścd polskich, 
piz.cz obywateli czcchcsłov/ackich, 
we wszystkich miastach \Mofraw.

W odbytytrh rozmowami Czesi kła 
dii duży nacisk na sprawy wymia­
ny kulturalnej i |gospodarczej oraz 
wyińiariy pracowników fechowych w 
przemyśle.

W związku ze zbliżającym się okre 
sem letkim, omówiona została kw e- 
swą wymiany wczasowiczów. Polacy 
{jpjądą w przepiękne g£ry Moraw­
skie, a Cześć nad polski^ morze.

W Czechach odczuwa łslę brak pra 
cewników rolnych, dlatego też bar­
dzo korzystne wrażenie wywarła na 
nich umowa o  wymianie"200 młodych 
Czechów, którzy pracować będą w 
ramach „Służba-  Polsce", a z PoLskl 
wyje-dtzie na okres żniw, ta sama i- 
lość pracowników rolnych.

Niewątipili<wie korzystną będizde, 
waiąwscjy pod uwagę wysoki poziom 
•przemysłu czeskiego, wymiana stu­
dentów .polskich i czechosłowackich 
na praktyki wakacyjne. Z Wrocławia 
i ze Śzctóec&ia wyjedzie do Ozech 100 
studentów.

Czc-si'. ;ń'ie mając morza-, odczuwają

Notatnik wrocławski
...Dla Pogotowia Ratunkowego, któ 

Te cierpi na brak żarówek (o czym 
Sygnalizowaliśmy), Izfba Przemysło­
wo -  Handlowa przekazała za naszym 
pośrednictwem 5 żarówek 2i20 V „ 60 
Watt. Z prawdziiwą przyjemnością 
wręczyliśmy wielce pożytecznej insty 
tucjd., ten skromny dar, umożliwiają­
cy pracę lekerzom i sanitariuszom.

...Turniej Krasomówczy urządza dn. 
36 kwietnia o godz. 14 Kolo Nauko­
we Prawników Uniwersytetu Wroc­
ławskiego. Konkurs w obecno ś% J. 
M. Rektora Uniwersytetu, -odbędzie 
się w Auli Leoipoldinae.

...Dwie z*a<giH miodne dziennikarki 
przybywają w sobotę o godz. 8,35 do 
Wrocławia k— Belgijka, . Ivettie Yoce 
i Węgierka Ewa Mejoras.

...Oryginalne polecenie -wydał Za- 
rząd Nieruchomości Miejskich adimi- 
nistnatoorom domów: mają -oni sporżą 
deić . plany administrowanych przez 
siebie rewirów miejskich. Już nie 
raz słyszeliśmy, że zaufanie do wie­
dzy i zdolności' administratorów ze 
strony -ich władz przełożonych, jest 
dlla tych ludzi niesłychanie uciążli-

Stulecie P testu Kiomunistyc-z 
ne>go‘‘  będzie tematem referatu prof. 
Schaffa w sali konferencyjnej PPR 
(Krupnicza 15). Referat odbędzie się

16 kwietnia o  gode. 17. Wstęp wal­
ny.

...O Frecfcrze; jaka witogu rc Ir. sta, 
wygłosi odczyt pr<of. dr. Zygmunt 
Szweykowski! na „Oawartflc-u Literac­
kim." Koła Małośndików Literatury 
(Plac Biskupa Nanfaiera. 7, II p.) w 
dn. 15 kwietnia o  godz. 17. Wstęp 
20 zł (d'la członków — 10. zł).

...To-w. Polsjko -  Węgierskie urządza 
(zebranie 15 kwietnia o g. 17-ej w 
sali Klubu In/teligencflii Pracującej 
(Rynek róg Sukiennic). Prócz spjaw 
organizacyjnych . omówiona będzie 
zbiorowa wycieczka na Węgry.

... Eliminacje aoąpłołów świetlico­
wych odbywać się będą w dn. 14, .15 
i 16 kwiethiią o godz. 18 w sali Tea­
tru Popularnego. Wyróżnieńe zespoły 
staną do konkurencji wojewódzkiej, 
a następnie do ogólnopolskiej. OKZZ 
sprzedaje bilety na popisy ‘ elimina­
cyjne w cenie 10 zł w pokoju Nr. 130.

...Oddzi/ił Żeglugi Śródlądowej od­
będzie w pokoju Nr. 280 (gmach 
OKZZ) zebranie z przedsiaw-ieielemL 
Rad Załogowych Z w. Za w. Transpor 
towców. Zebranie wyznaczono na 25 
kwietnia, o godz. 15-tej.

...Metalowcy z oddziału wrocław­
skiego w dn. 15 kwietnia o godz. 11 
urządzają zebranie przewodniczących, 
sekretarzy i delegatów Rad Zakłada 
wy oh.

TL salli j g d o w e l

Nie w szystk o  złoto, co sie, św ieci
P. Franciszek postanowił kupić ko- 

nde. Koń w gospodarstwie jest rze­
czą niezbędną. Wyjął więc z komody 
trzykoper-towy zegarek i pojechał do 
Wrocławia na Halę Targową, aby go 
spieniężyć. Stanął i ogłasza: zegarek, 
zegarek!...

Na placu Nankiera, wiadomo, krę­
cą się różni ludzie. I tacy, co chcą 
kupić dla siebie 1 tacy, co na handel. 
Handlarz sauka, aby nabyć jak naj­
taniej;

P. Hilary, z tej właśnie branży ku 
pującyoh, zainteresował się bliżej ze 
gankiem p. Franciszka. Wyglądał bo­
wiem ponętnie (zegarek — nie ‘p. 
Franciszek), a na wewnętrznej stro­
nie koperty można było odczytać wy 
grawerowany napis „14 K ‘\

— 14 karatów! — pomyślał p. Hila­
ry — trz ykoper to w y i tylko 10 500 
ził. — Ależ lip okazja — rozumował, 
handflarz. Zr. a la zł się jakiś naiwny i 
nie wie sprzedaje. Złoto, jak te 
lala! — dopingował się kupujący.

Wyjął tysiące, zapłacił i pobiegł do 
jubilera,-myśląc, że tu dopiero zrobi 
kokosowy drut er es. Pirzetz .'en czas, z 
ostrożności handlowej, polecił p, «F!*«n 
clszka dyskretnej opiece swego k >ri) 
pana. który chodził za nim jak ci?A 
oby póki wartość zegarka nie aos'a- 
n.ie spaa-wdzona — mleć oa oku sprz*.* 
dawcę 1 w razie czego zażądać zwro 
tu pieniędzy.

P. Franciszek zauważył, że jakiś' 
ty«5 depcze mu po piętach i zląkł 
się, że może poluje na jego pienią­
dze. Zwrócił się więc dwukrotnie do 
mrilicjemto, wyjawiając swe pr.zypu- i 
szczenią, ale przedstawiciel władzy 
uspokoił jego obawy.

Tymczasem amator kokosowych in­
teresów. to jest p. Hilary, doznał glę 
boki ego rozczarowania u jubilera.

— ■ Panie, taż to nie złoto — powie 
dział b. lwowianin — ta gdzie? Ta 
tyle nie wart...

P)> Hilary pobiegł na halę jak zra­
niony ziwieaz. Bez trudu odnalazł pa 
na Franciszka. który sprzedawał je­
szcze spodnie. Nabywca zegarka zażą 
dał zwrotu pieniędzy. P. Franciszek, 
pnostoflinujiny człowiek ze wsi. wyjął 
i oddał, ale handlarz zawiedziony w 
swych nadaiejrach na wielki zarobek 
— dopadł p. Franciszka wraz- ze 
swym kolegą i mimo zwrotu pienię­
dzy, przykro go poturbował.

Na to nadeszła milicja. Ilandłarze 
przedstawili rzecz w ten sposób, że 
ten oto przybysz ze w\si sprzedał ze­
garek nie złoty — za złoty. Więc o - 
SttusTjwo. Protokół i sąd..

W Sądmie jednak sprawa wyjaśni­
ła się całkowicie. Nie było dowodów, 
że oszustw® d-opuśclł się p. Franci­
szek. To raczej handlarz chciał w y­
zyskać sprzedającego, licząc na jego 
naiwność.

Jak łatwo się domyśleć, p. Franci­
szek został uniewinniony. • J. K.

bardzo .jego brak. zdając sobie spre 
wę z ważności posiadania „okna na. 
świat". ^-Ogromny aplauz wywołało 
oświadczenie delegacji polskiej, o 5 
stypendiach pifjełsrracziopych dla stu­
dentów czeskich w Gdyńskiej Szkole 
Mcnskdejr Hasło rzucone podczas o- 
brad — „Wspólna Odra, wspólne Mo 
r<ze“  — Jest najlepszym dowodem, że 
naród pociski i czeski — dwa słowian 
akie narody —. podały sobie rękę, aby 
wspólnie wraz ze Związkiem Radzie 
ckim budować silne .gospodarczo 1 
militarnie ludowe państwa słowiań­
skie.

Czechosłowacja jest krajem, który 
stosunkowo obronną ręką wyszedł z 
zawieruchy wojennej. Dlatego też o- 
gromne wrażenie robią na Czechach

popalone miasta i wsie polskie. Na­
ród czeski chcąc okazać, że słowa o 
przyjaźni polsko -  czeskiej — to nie 
tylko Słowa, ofiarował się wziąć pod 
opiekę jedną z najbcirdziej zn*szazo- 
n,ych wsi polskich. Opieka ta bęclzie 
polegać na całkowitej odbudowie tej 
weii i na dostarczeniu jej potrzebne­
go inwtnterm żywego i martwego. 
W ramach odbudowy zoslir.nie cnfi se 
1 ektily fikow* na i ziadaofcaii®cwtatia.

Oprócz tego zostało omówione w 
bardzo serdecznym tonie szereg za­
gadnień natury gospodarczej, które 
zostały rozpatrzone po linii wspól­
nych interesów.

Dziennikarze czescy zapraszają pól 
sdoich dziennikarzy na wybory, które 
odbędą się ped kbniec maja.

Kolejarze będą się starać
by proirincja otrzymyuaia regularnie gazety
Ostatnio odbyła się w DyrOkdji 

Okręgowej PKP konferencja, na 
której omówiono szczegółowo pew­
ne usterki dające się zauważyć przy 
wysyłaniu dzienników koleją, oraz 
środki zaradcze, jakie należy zasto­
sować.

W toku żywych obrad przedysku­
towano wszystkie zagadnienia, do­
tyczące ekspedycji gazet na prowin­
cję. Lstalcnc dokładnie terminy w y­
syłki gazet, przyjęto do Wiadomości 
wysokość opłat itp.

W konferencji wziął udział rów ­
nież przedstawiciel ZCZZK  ob. Dą­
browski, który zapewnił, że koleja­
rze dołożą wszelkich starań, by prze 
wóz dzienników odbywał się skład­
nie. K olejaize w  całej pełni doce­

niają i d ę  prasy na prowincji, a 
sporadyczne wypadki niedociągnięć, 
które tu i ówdzie czasem się zda­
rzają, nie mogą być uogólniane. 
Również przedstawiciel DOKP za­
pewnił, że Dyrekcja Kolei dołoży 
wszelkich starań, ażeby ekspedycja 
gazet odbywała się szybko i skład­
nie.

.Należy oczekiwać, że postanowie­
nia konferencji przyczynią się do u - 
sunięcia dotychczasowych usterek i 
że dostawa gazet i czasopism na pro 
wincję nie będzie szwankowała. 
Obecni na konferencji przedstawicie 
le prasy wyrazili zarówno przedsta­
wicielowi DOKP jak i ZCZZK  po­
dziękowanie za pełne zrozumienie 
potrzeb prasy i odbiorców prow in­
cjonalnych. (—)

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatry
OPERA DOLNOŚLĄSKA — środa, 

14 bm., godz. 19-ie „Pajace" i  balet 
„Szecherezada".

TEATR LALKI I AKTORA — dziś , 
o  godz. 12.30 przedstawienie żarnik-‘ | 
n*ięte dla szkół p. t. „Pan Tom budu 
je  dom".

WYSTAWA NIEZALEŻNYCH — ul. 
Ofiar Oświęcimskich.

Kina
„ŚLĄSK" — Świerczewskiego 87 — 
(po-1.) „Ostatni etap".

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16 — 
(radź). „Nauczycielka wiejska". 

„SCALA" — u l.. Mikołaja nr. 27 — 
(poi.) „Ostatni etap".

„ODRA" — ul. Kołłątaja nr. 3Q — 
(ang.) „Niepotrzebni mogą odejść". 

„POLONIA" — Żeromskiego nr. 53 
— (radź.) „Sąd narodów".

„TĘCZA" — ul. Kościuszki^ 171 —
(amer.) „Belita tańczy".

„FAMA" — Ps-ie Pole — (radź.) „W 
imię życia".
FOTOPLASTIKON — od godz. 9 — 

20. codziennie — „Wystawa 1941 r. 
w Moskwie".

Nocne dyżury aptek 
,.Pcd Gwiazdą" — Stalina 87 
„Pod Mikołajem" — Mikołaja 46 
„Pod Łabędziem" — Pułaskiego 13 
„Nowa Apteka" — Piastowska 36

ZABAWA WIOSENNA 
FARMACJI

tobola 17.4.48 r. sola P.W.W.F. 
ul. Oi/olka Vitelljo<na 25 dojazd 9 

i 12, początek godz. 21-sza. 
Zaproszenia wydaje Kolo Farma­
ceutów, ul. Szewska 19 21 II pię­
tro. K 1879

Specjalne szkoły powszechne
dla kalek, upośledzonych, nieujidomgch i t. p.

Na terenie Wrocławia czynne są 
cztery sekoły powszechne, kształcą­
ce dzieci upośledzone. Przy ulicy Mi 
kołarja mieści się szkoła nr. 34 dla 
deieci ndedorozwuniętych. Do szkoły 
tej uczęszcza obecnie 80 deieci w 
wieku szkolnym.

Ostatnio otiwarta została szkoła nr. 
40 dla denaci-lalek. Mieści się ona w 
Poświętnym i posiada 50 uczniów.

Dalszą saltołą tego typu jest szkoła 
nr. 41 dla głuchoniemych, otwarta 
na Pilczycach przy ul. Dworskiej ~ 8* 
Do szkoły uczęszcza na razie 12 dele 
ci. Jest wreszcie szkoła nr. 42 dla

niewidomych przy- ul. Kasztanowej 
na Krzykach, w której pobiera na 
ukę około 25 uczniów.

Wszystkie te szkoły prowadzą rów 
nocześnie internaty. (—)

Wynalazek
polskiego robotnika

(K-i) Stanisław Berger, pracownik 
} fabryki obuwia gumowego, dawniej 

„Gentleman" w Lodzi po wieloletniej 
obserwacji sposobu naciągania ohole 
wfci śniegowców, Obmyślił ulepsze­
nie. Polega ono na usunięciu używa 
nych dotąd szpilek i taśmy baweł­
nianej, oraz na* użyciu specjalnych 
spinaczy. Za ten pomysł Bergerowi 
przyznano 41.000 zł nagrody.

W y b u c h  p ię ś c i  p a n c e r n e j
C z t e r e c h  c h ł o p c ó w  r a n n t j a h

(K-i) Wczoraj o godz. 10 min. 30 
lokatorów 4-ro piętrowego domu przy 
ul. Tadeusza Kościuszki Nr. 65 zaalar 
mował potężny wybuch. Jednooześ-

Z  k ro n ik i m ilicy jn e j
ZATRUCIE

(K-i) 62-letnia Helena Go-leko-wa 
(ul. Jarosława Dąbrowskiego Nr. 01 
m. 15) zatruła się nieznaną suh&tem- 
cją. Pogotowie Ratunkowe przewio­
zło ją do szpitala.

ZDERZENIE TRAMWAJU 
Z SAMOCHODEM

(K-i) Nu ul. Jana Kilińskiego Nr. 
34 tramwaj linii „6" (-wagon 2049) 
zdćrzył się z samochodem ciężaro­
wym C. 705(22 ZCM.

Przytomny kierowca, Mieczysław 
Put w ostatniej chwid-i wjechał na 
chodnik, dzdęki czemu uniknął r-ozbi 
oia. Jedynie w tramwaju wyleciały 
2 szyby.

Przerwa w ruchu trwała około 15 
minut.

STRAŻACY WYDOBYLI TOPIELCA
(K-i) III Komisariat M. O. zawia­

domił II oddział Miejskiej Zawodo­
wej Straży Pożarnej o wypłynięciu 
topielca w pobliżu Mostu Uniwers3r- 
tecki ego.

Strażacy, posługując się bosakami, 
wydobyli na brzeg zwłoki mężczyzny 
lat około. 60-ciu w ubraniu. Zwłoki 
musiały przebywać w wodzie dłuższy 
czas, gdyż są w silnym rozkładzie.

Ustaleniem okoliczności śmierci i 
nazwiska denata zajął się Komisariat 
Rzeczny M. O.

nie z dachu domu spadło na chodnik 
uliczny kilka cegieł.

Jak się okazało, na dachu wspom­
nianego domu nastąpił wybuch pięści 
pancernej.

Ofiarami wybuchu padło czterech 
chłopców z dwóch spokrewnionych 
rodzin z tegoż domu: 12-letni An­
drzej i 10-lełni Jerzy Słowińscy, sy­
nowie szewca, o-raz 10-letni Ludwik 
i 6-letnd Jerzy Kubiszewscy, również 
synowie szewca.

Lokatorzy rzucili się na ratunek 
przenosząc rannych do Izby Skarbo­
wej.

Najciężej rannego (wyrwany bok z 
częścią wnętrzności) Andrzeja Słów i n 
ski-ego umieszczono w szpitalu O. O. 
Bonifratrów, Jerzego Słowińskiego i 
Ludwika Kubiezewakiego w klinice 
ocznej na Sępolnie, zaś najlżej ran­
ny Jerzy Kubiszewski po opatrunku 
w szpitalu, został przewieziony do 
domu.

lĄtowimy. a naSzyJn nii&SCCe.

Tramwaje »w nieznane«
W gorączkowych przygotowaniach 

do Wystawy bierze udział całe mia­
sto. Każda instytucja chce pokazać 
na swoim odcinku najlepsze osiąg­
nięcia i wyniki pracy.

Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
nie chcą zostać na szarym końcu. 
Wiemy już. że białe tramwaje 
zrzucą z siebie zabrukane szatki i 
przywdzieją nowe, niebieskie su­
kienki. Na pewno im będzie w nich 
bardzo „do twarzy", ale poprzestać 
tylko na tej rcinljgrnacjl — to tro­
chę za mało.

My, wrocławianie, znamy mniej 
więcej miasto i wiemy, że „2" za­
wiezie nas z Dworca Głównego na 
Karłowice, a „5" z Rynku na koniec 
Krakowskiej. O przystanki przy po 

| szczególnych ulicach nic dbamy, ho 
o nie zawsze przy pomocy kondukt o 

| ra i pasażerów dopytamy się we­
wnątrz wozu.

OKRADZENIE SKLEPU 
B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 
(Meh) Wczorajszej nocy dokcu:eno 

włamania i kradzieży w sklepie te­
kstylnym, należącym do Związku b. 
Więźniów Politycznych, przy ul. 
Rzeźniczej 5.

W-obec sołiidnego zabezpieczenie 
sklep-u od ud/icy, nieznani sprawcy 
dotarci do piwnicy mieszczącej się 
pod sklepem, przez podziemia zruj­
nowanego sąsiedniego budynku. W 
bocznej ścianie wybili otwór, przez 
•który weszli do środka.

Z piwnicy schodkami dostali się na 
małe wewnętrzne podwórko, skąd 
już tylko słaba krata dzieliła ich od 
magazynu. Po uporaniu się z nią 4 
wybiciu szyby wtargnęli do sklepu.

Łupem ich padły wszystkie stupro 
centowe wełniane kupony męskie Je 
dwabde w  najlepszym gatunku,' poń­
czochy i bdel/iana damska.

Prowizoryczne obliczenia wykaza­
ły, że straty sięgają m ll-ona zlot/ch 
Milicja wszczęła poszuki waniu spra v 
ców.

Natomiast jazda naszymi tramwa­
jami dla obcego przybysza będzie 
niełatwym do rozwiązania rebusem.

Bo proszę pomyśleć: stanie sobie 
taki miły gość z Częstochowy czy 
Łodzi na Rynku i na słupku * 
żółtą tabliczką odeyfruje, że z tego 
to miejsca kursuje aż 6 tramwa­
jów. Ale jakimi Ulicami i w któ­
rą stronę miasta nimi dojedzie, bę­
dzie to dla niego tajemnicą.

Niespodzianki l emocje przy#0" 
tuje gościom na Wystawie „wesołe 
miasteczko". Wydaje nam się. 
już wielki czas, by Dyrekcja Tram­
wajów pomyślała o założeniu n* 
wszystkich przystankach tabliczek 
z wyszczególnioną trasą danej lim*4 

Taki Już zwyczaj panuje w® 
wszystkich miastach, a nawet i 
wielkich, bo np. 1 Bydgoszczy tci.

M. HORODYSKA
SŁOWO POLSKIE Nr i02 Str. 4



R A D I O
CZWARTEK, 15 kroietnfta 1948 r. 
6,00 Sygnał caasu, „Kiedy ranne". 

6.05 „Zegarynka tnuz.1*. 6,15 Wiadom. 
6,i20 Zegarynka muz. 6.50 P rogom  
d»n-ia. 7,00 Sygnał czasu. 7,20 Lekcja 
j^z. ros. 7J36 Zegarynka imuiz.’ 8.20 
toitórń. ogólnop. 8,25 Skrzynka PCK. 
8,35 Muz. popuł. 8.50 Mm. rotarywk. 
9,00 Lok. pnogr. tteiua. .9,08 Konc. refcl.
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12,04 
M'UfZ. 12,00 Daien. 12,80 Muiz. 12,85 
Miua; po-pul. 12,50 Komunik, apótdz. 
Pog. dr. Witolda Niewiadocm&lróego pt. 
„Zwalczajmy chwasty". 18,00 D.ć. 
muz. popanl. 13,20 Orkiestra Zygman 
ta Kol&sańskdego. 14.00 Kone. soli­
stów; 14,25 Mm. 14,30 „Porozmawiaj 
my", dud. diLa dzieci. 14.50 Komunik.
14.57 .Infoinm. Radoof. P-rziewod, 15,00 
Imfonm. Polski PM. 15,15 Aktualia. 
15̂ 25-> Muz. ludowa. 15,30 „Wi-eś słu­
cha". ‘AlO.OO Dzień. 16.25 „Nasze u- 
adpo.wśska*. 16,30 „Wyżsaa Sartooł* Go 
Spodapsbwa Wiejskiego" pog. 16.35 Ha 
diowy Poradnik Językowy. 16.50 Aud. 
TUR-u. 17,00 BeethQvefflt — Sonata 
„Kireuitzerowska". 17,45 RUL ,;Staim- 
sław Moniuszko". 18,00 i>la każdego 
coś miłego. 20,00 Dziennika 20,50 Wio 
sna Ludów na ziemi bytomskiej —

ohmanjinowa. 21,30 „Matka**, słuchów. 
22,10 lS^ta aud. z cyklu „Dawna 
Muz,". •^^tGi^onic, 'życz. 23,00 Wia­
domi. 2s3uię5 p o g ra m  no dzień nast. 
•23,30 ' r

S k u te c zn a  | w alka
z  g p a m l i ż e n t

(Z). Radziecki proif. Asrafcian, 
uczeń f konity^uat-oir^.rac znanego fi 
Ąjoiloga ptjp&ij Iwanowa Pawiowa, 
członka Akademii Nauk, -opracował 
mową metodę leczenia paraliżu.

Metoda tą ̂ Spi era się na teorii pla 
stycztnóńbś Sywtemu nerwo-wego. Pole 
ga ona na .pdg^f^ykłę. subtelnych za- 
bi egach .^hitu^gic ztn y ęh na pószczegól 
nycfo. neuwaóJ^Ope racje”. te dały - Już 
w  wielu .Wypadkach całkowite lub 
bodaj ;̂ ^&ciewe edzyskanie władzy 
u p a ra lit^ tó^  pozonniie, nieuleczal­
nych. ę$m

Metoda ,v-pro£. Aisrafóama _ sto^wą^ia 
była w,..giz.eircikini zakresie podczas 
wogny Jęczeniu rannych, któ­
rych uiseko-cŁzcndia powodowały para 
liż, .Dałą.^oina ^rewelacyjne wyniki, to 
też; ó'b^cę^ą(fa s u je  się-ją w medycy 

wielu para­
lityków ̂ do^oiwiniie wraca do normal­
nego życia i pracy. '

TABELA WYGRANYCH 5 2  LOTERII
4  ty  o z i e r  e ia g n  e m e  4  e j  k la s y

Wygrane po 500.060 zł padły na 
Nr Nr 196 w Łodzi, 49175 w Warsza 
>vie, 70119 w Gdyni,

Wygrana 300.000 padła na Nr 
16558 we Wrocławiu.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 1749 w Lublinie, 4553 w War 
szawie.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 2263, 9135, 12283. 21065, 23566, 
35908, 47885, 58696, 67648. 68108,
.79722.

Wygrane po 50.000 padły na Nr Nr 
7620, 12404, 20126, 26777, 30320, 35953, 
80299, 71800.

Wygrane po 20.000 padły na Nr Nr 
688, 5380, 5458, 5997, 6508, 10345, 
10814, 10925, 10929, 12608,29769, 30372, 
30398, 33365, 36276, 36679, 38358, 41979, 
44153, 44430, 45698, 45979, 47042,
47718, 54357, 65605, 70137, 72820,
,73690, 74721, 75071, 76103.

Wygrane po 10.000 padły na Nr Nr 
450; 536, 1227, 1503, 1539, 1946, 2529, 
2707, 3223, 3392, 4265, 5970,
6185, 7093, 7208, 8916, 10340, 10357, 
10360, 11585, 12654, 12882,14899, 16141, 
16445, 16501, 18139, 18618, 18970,
19014, 19475, 19779, 20799, 21019,
21282, 21852, 22062, 22894, 23502,
23503, 23707, 23953, 25381, 27409,
27788, 28984, 10796, 31280, 31333,
83521, 34115, 34802, 35299, 35879,
87521, 38436, 38577, 39001, 39381,
89571, 39719, 39912, 40289, 40433,
41272, 41635, 42381, 42857, 42878,
43171, 43864, 43912, 44455, 44584, 
45632, 46242 , 46955, 48206, 48283,
■48835, 49208, 49517, 49616, 51098,
61746, 51827, 52020, 52081, 52994,
53791, 54748, 55336, 55465, 57202,
57354, 57458, 57880, 58023, 58245,
58901, 59041, 59164, 60231, 6Q359,
60815, 61520, 62791, 62819, 63162,

..64058, 64777, 64944, 65011, 66019,
66166, 66850, 67105, 67113, 68533,

68806, 6*120, 69141, 69406, %98*42,
70310; 70328, * 70366, 7059,4, 7,0623,
70661, 7£i&8; 72307, 72524 . ‘72873,
73120, 74082, 74139, 74859, 74986,
75419, 75670,,. 75790, 76218, 77268,
77444, 7 7̂92, 78155, 78199, 78180,
79265, 79609.

Wygrane po 5.000 padły na Nr Nr 
i 1114, 1209, 1836, 1962, 2519, 3073,
] 4217, 4447, 5148, 258, 406, 975, 7218, 
[521, 531, 8119, 170, 451, 9240, 10774,
. 909, 979, 11549, 900,13586, 14947,15234; 
j -786, 812, 974, 18124, 17369, 19437,,
J.20698, 23158,-25091, 365, 419, 26313, 
516, 28253, 780, 29081, 137, 709, 31129,. 

132011, 33991, 34116, 594, 837, 929,
135332, 452, ,8.46, 36564, 37258, 897,
] 39315, 359;,610, 40387, 397, 475, 613, 
141164, 595.'43579, 44978, 45224, 48572,; 
i 574, 49381, 50029, 054, 247, 51063, 840, 
[52907, 54209, 383, 889, 55726, 56858,, 
■57328 ,747, 580031, 59174, 60165, .558, 
936, 61045, 82732, 03706, 64961, 60611, 

1909, 70515, 72278, 73266, 740, 74955, 
j 75550, 814, 76448, 889, 973, 77587, 781, 
i 78339, 980, 988.

[ Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł 
z 1 dnia ciągnienia:

33103
48 327 78 86 414 62 65 66 67 75 616 

i 40 53 71 83 740 57 810 23 24 95 912 51 
134117 38 70 315 25 418 5 195 506 19 
| 667 71 87 737 41 67 885 88 927 77 

35015 32 74 153 271 335 40 44 57 85 I 405 34 48 83 93 519 57 82 654 59 741 
96 871 83 36037 131 91 246 366 75 441 
51 66 539 675 705 920 87 37092 127 43 

, 51 83 290 301 26 41 45 53 68 90 408 
, 25 36 48 502 63 69 87 860 913 50 99 
38140 216 52 94 318 29 428 559 6I5;

< 17 31 700 19 54 78 886 909 56 88 39174 
82 216 23 24 66 360 504 30 32 660 75 
80 82 864 950.

40066 165 205 12 337 467 71 564 605 
833 93 971 41024 38 155 67 74 92 27o' 
88 90 324 479 597 613 55 780 814 80 
909 24 76 42066 107 211 14 29 79 93

O S ZC ZĘD Z A J C ZA S UN IK A J P O M YŁEK

NOWE TABELE POTRĄCEfi 
PODATKU OD WYNAGRODZEŃ

dziennych — tygodniowych -—miesięcznych
w q skali obowiązującej od 1 kwietnia 1948 r. "
3 TAMAMI DBNIZilH U 0Łfi DŁD PRZODOjpCS UJ PRUCI!

ZAWIERA i gjj
„Uzupełiifienńe tomu drugiego podatku od wynagrodzeń"
B I B L I O T E KI P R A W A  P O D A T K O W E Ć Ó  

; ~Do nabyęia
ib Urzędach M m iii  1 Hslppnlaffl od Unia 20 M ia ła  1948
Zamówienia zbiorowe nhylmale Zw. Zaw Prac. SHar&awycłi B P. W-wa. Wi’en ka Z/ł
S T H O X  I G O  i K 1986 C E * 4  Ż Ł  2 6 0

B i c i a  F a l i ń s c v
M aterjoły G a l a n t e r i a  W R O C Ł A W  
B i e  1 s i e i < ■■ #  .STALIN A„ '„75

K R E M przeciw
piegom A X E L A Apt. J. GadeBuscha 

W POZNANIU

od 35 lał znany i s k u t e c z n y  k o s m e t y k
,1 i c f m

AROMATY owocowe
• ;> do  ^cukrów, ciast, lodów*-! * -

ESEN*- JE
do lik ie ró w  i  .lemoniad.

PASTA »Auransi« A
•nebuiretoa -o-rauśada.

PASTYl KI
do wód mLnerelny^oh, poleca­
my w piearwsizrcrcęidineij j\aiko- 
sci

„AROMAT"
wl. FR. BORUSZAK
Wlelkieipoł. Wytwóiimaa Oheirtkasna 
Ołed eitc®Jawnych. A w m a l awo- 
oc-wych K 1871
POZNAŃ, Sw. M arc ia  2 7 ,»ei. 37-10

NASIONA YitanYwne
kwiatowe, rblifiê 1 ‘ gwaraU' 

tcwaue' oórąz.'. ó/>Kąrm ‘ alą 
ptaWw rVtek —
ST. BADURA, Wrocław, ul 
Słodowa IB. t©l. 81-00 —
Hurt. Rynek 4 —.. Detal>>.-.

u ,\v; i ,i30X8

|PeŝHule slf imlî wreiii
| waględinii-e ' fiimiy l̂iao-w-ćwiej

do wykonania robót ksy lo lifow ych
, Zgj^s^ić ąńę do , WAje^yódakic^o Przed 
siębioirstwia Budowjlaineffo t Wnoolaw, 

; ul. ^ 'ita  Stwoi9®a.. 38/35, . w gódainSch 
raintnycih. - K 1858

SPRZEDAM motocykli B.M.W. 750 
om- w b. dobrym stauie z pap.1 arami. 
Wiad-omóść;,. ,u!l. Sbaliuja 62 w sklepie 
ma'beirdalói’iv'‘ włóki eućidrozyóh. ' 8124

ZGUBIONO kartę (Potwcir-ową; n-r.—ra ­
my 6®98>T7r,. r-r Gl#>owiicikii Ediward — 
J-eżów.. K 1857

ZGUBIONO kairtę reg-esbracjrjiną na
na-źwislk-o Saw-czak Raizyli, Amina, Ma 
ria. . .  a>127

PŁYTY gramofonowe ,;Odeon“. „Me 
wa“ ,' po • ‘ee*d«' fahrybżttbj
dila sklepów, do nabycia ^Odecn1*, 
Pozmań. Kościelna 17, . K1S09

WYTWÓRNIA trykotaży O. Szafrań­
ska, Czę&tpcbciwa, Al. Wolności 19. 
m. 17 — poleca wszfelddego rodzaju 
wyiróby dziewo ansteie. Specjalność 
wyiroiby dzza-epiirme. K 1868

Dalszy ciąg wygranych po 4000 zł. podany będzie jutro.

Znalazca dokumentów 
i pieczątki 

SPÓŁDZIELNI LAS
O K R Ę G  O P O L S K I  

prószony jest o zwrot za wyna­
grodzeniem pod adresem ' Spól- 

: dzielnia Las w Opolu ul. Kora- 
szewskiego 15. K 1892

P O K O S T Y
G W .  C Z Y S T O  L H I A N E

poleca
aa warunki i ceny najdostępniej­

sze
W ytw órn ia  Pokosty I Oleju

M . Wnocła-wski ( 8-ka 
GDAŃSK — WRZESZCZ 
Mkakaewieeja 48, 414-80

K 1877

| OGŁOSZEMU BB08HE
HANDLOWE

*saaaęgBinain wmjiiM.tiwuJWBBMB— mbbw 
DREWNIAKI artystyczne poleca Fkr 
ma „Obuwie*1 Kraków — Grodzka 41. 
Najnowsze fasony warszawskie. Dla 
PT kupców rabat. ______  K 1727
CHEMIKALIĘ: kal. metabisulf i*t 

óryat — kupię. Drogeria, Wałbrzych., 
Siioiwa-dkiegip 15.______ K 1870
La l k i  główki wszelkich rozmiarów 
wykonanie luksusowe, poleca Wytwór 
**• Lalek Wirocla-w, Miernicza 25.

8090

SANDAŁKI direwniacziki artystyczne. 
OburWae płóciemme, pam-tofle domowe 
Wyiwóttiia, Warszawa Bm. Plaiter 25.

K 1767

^ ^ ^ Z G U B Y ^ K R A D Z IE Z F ^ ^ J

ZGUBIONO- kartę rejestracyjną RKU 
n a 1 nazwisko Kantursfoi Stefan; 3150

SKRADZIONO -kartę tmmwajową* i  
■o<łci.n.Ek aamóild^watnda na nazwisko 
Tys^cśyik Afókiśatndeif.. " r ’ ’ 18125

ZGUBIONO ódcim-ek zameldowania 
na mazwiisko Szymczaik Stefain. 3122

ZAGUBIONO fca.rtę RKU — Studziń­
ski' Jam, powiiait Namysłów. 3117

ZGUBIONO kartę RKU ńa nazwisko 
Janikowski Władysław, wystawiióną w 
Częstochowie 1945 ar. 3116

ZGUBIONO kartę RKU, wydana w 
N-owo-grodteiie na nazwisko Wojcie­
chów sfki Francdszek. Wrocław, Kazi­
mierza Jagd ellończyika 32/24. 3132

ZGUBIONO dowód osobisty, prawo 
jazdy szofenskiie, praw o WŁaśmioścd 
roweru nr. 10900, rejestrację moto­
ru pa nazwisko Sączyglelski Czesław, 
gm. Sulików. K 1861

ZGUBIONO tymiczasowe zaświadcze­
nie dowodu osobistego, fotografie, 
odcinek odmeddowąmie—..Tuirz Jerzy, 
Jelenia Góra. K-1858

ZGUBIONO kartę ewaikua-cyjmą — 
Ozortfeów,-' zwolnienie z óbbzu .kon­
centracyjnego —- Słobodecka Ludwig, 
Lenna -  Wieś. K  l&>6

SKRADZIONO kartę ewakuacyjną 
hr. 3541/Stal. R. Lwów, metrykę u- 
rodzenia Niemdrów — Zdrój, za św i ad 
caeriió metduinlku policyjnego 1943. 

Kudyba Stefain aa — Jeflenda Góra.
K 1854

ZGUBIONO legiltymację, odcinek za­
meldowania, zaświadczenie partyjne, 
zwólmieniie z pracy Zduniak Janina.

3144

SKRADZIONO zaświadczenie reje­
stracji wojskowej wydane przez 
RKU —' Kraików na nazwisfko Afen- 
da Stanisław. 3149

ZGUBIONO zaświadczenie rejestra­
cji RKU' Wrocław na nazwisko 
Szczepaniak Zyigmumt. K 1873

ZGUBIONO odcinek zameldowania, 
wydany prze® Zarząd Miejski w By­
strzycy na nazwisko Cemcefk Marią.

K 1876

SKRADZIONO dowody osobiste na 
nazwisko Przygórsfld Bolesław, Bro­
nisława, Karoi i Wiktor. K 1874

ZAGINĄŁ pies wilczur 5 kwietnie 
191^ numer, rejestracyjny 158. Od 
progyadzdć aa wysokiim wynagrodze­
niem: Gorzów* Państwowy Instytut 
Wejfcerynaryjmy-it' ; K 1878

g ^ ^ ^ P O S ^ l^ O S Z U K flJ Ą ^ ^ ^ J

RETUSZERKA’b ■ (labor®ń tka)1 posauku- 
‘jie pracy od za.raa: Zgłoszenia ,,Sło 
wo Polski e*‘ pod ,3etuaz.e rka “ . 3145

RUTYNOWANA urzędni czka, sekreta 
riait, buchalterie, maszyna — poszu­
kuje posady. Zgłoszenia: „Słowo Pol 
sfoie*' pod ::„Rnityinowama“ 3139

WOLNE POSADY

ZGUBIONO legitymację studencką 
WSH nr. 19 oraz Be atoli ej Pomocy 
ai®. 1447 na nazrwistoo Szyperko Hałd 
na. 3134

POMOC domowa potrzebna zaraz. Do 
bre warunki. Karłowice Filomatów 
nr. 16 (boczna Konopnickiej). . 3108

ZGUBIONO odpis zaświadczenia RKU
— Krosno, leg. Osad. Wojsk., kartę 
rowerową, zaświadczenie własnoścd 
roweru, zaświadczenie obywatelstwa, 
odcinki zameldowania. Czajka Józef
— Wrocław. Radnica. , 3133
ZAGUBIONO dyplom (inżynierski 
(SPolifceohniik* — Ryga 19U), upraw­
nienia do prowadzenia robót budo­
wlanych (M-o Sptr. Wewtn. 19®4). — 
Sizpatoowisddl Wacław «* Widok 2/4. i 

3129 |

REFERENTA technicznego przyjmie 
natychmiast Centrala Złomu — Wro 
claw, Podwale Oławskie lo. 3115

POTRZEBNE tmzy ‘ ekspedientki, 
toiosfe — Wrocław. Kaucja 10.000. 
Zgłoszenia: Wrocław, Poniatowskiego 
pr. 12/10 — Pe wiiinska. 3161

POTRZEBNA młoda dziewczyna do 
pracy domowej. Wrocław — Zalesie, 
Szymanowskiego 43. 3142

FRYZJERKA siła pierwszorzędna — 
natychmiast potrzebna. Schader, Wro 
cłeiw, uL Tee/brailna 10. 3131

u su h }C L  f d £ q l
i  iic k tik c J n iju  w h Ą

W o sk i i Ż y w ic ę
s z t u c z n e

KUPU.HMY K18W
Aulo-C hem  Kai. WROCŁAW. T raw iła  62

MASZYNY B1UH0WE,
części, motorki * 
K U P N O -SP R ZE D A Z
JAĵ J JAWORSKI, Warsz^^va, Chmiel- 
na ;?6. K 1713

POTRZEBNA do samodzielnego -pro- 
wadoeńia gospodarstwa domowego za 
raz • ■— Boł. Chrobrego 28 —■ 4. 3123

PANIENKA do dzieci potrzebna — 
Jagiellończyka 29, m. 12a. 3118

POTRZEBNA w średnim*-1 wielou wy- 
■kwalifikowana pielęgniieirfia do ośmio 
miesięcznegio dziecka. Warunki do­
bre. Wałbrzych, plac Maja 2/4. ’ 

J  K 1869

SPODNIARZA i ręczniarkd — przyj­
mę zaraz., Legnica, Rycerska 18 —
Rajtek ^ K 1875

PRZEDSTAWICIELA na wojewó­
dztwo wrocławskiie przyjmie: Dorn
Handlowy, Kraków, G łęb ia  6.

K 1872

L O K A I Et,

STUDENT wypłacalny — . poaauksuje 
polkojiu: Póhteehniik-a- —• .Sępólnip, Zgł.: 
,^Słowo Polskię‘; pod >rSbudent“ . 3146

POKOJU uimeblowaaiego ~  poszuku­
ję. Zgłoszenia: „Słcwó Po'ls(kae“ pod 
,3137“. • Z* ' 3137

ZAMIENIĘ z  pracownikiem Pólitech 
nikli ozy Uniwersytetu, piękne, peł- 
nokomffio-rftiowe, oateropok-ojó^e mie- 
sdkaniie w póbiliżu Pliteohniiiki -na ta 
kile same łub trzyipókojowe.1' Zgłosze­
nia do relekcji pod „Politechnika".

* 3126

KTO wie o losie Mietki Kozujew z 
Lewandówiki, proszony o  podanie wia 
domości. „ Jeietndogórskde Słowo Pol­
skie". K1852

POSZUKUJĘ Stefanię Stolar, repa- 
trianfekę z Żydaczow« — Kordysowa 
Wrocław — Zalesię, Szymanowskie­
go nr. 48. 3143

MARIAN ONDERKO wrócił z n-iewo 
li nriiefhieckiąj — poszukuje brata, 
Tadeusza On derki, który również byi 
w mewóM niemieckiej. Wszelkie wia 
domości proszę kierować: Wrocław,
ul. Kłośna 6/12. 3136

R O Z N E

PRACOWNIA teczek, to-rebęi ,̂ portfe 
li. Ryszard Gajda, Łódź, vd. Piotr­
kowska 36. , „ K 1811

UWAGA! Wszelkie artykuły malar­
skie poleca, Morawski, Wroniaw, al. 
Traugutta 84. .. MJ1 K 1675

NAGRODĘ pieniężną, żądanej wiel­
kości otrzyma ten, kto dnia’ 8.. 4. lub 
7. 4. wieczór wrzucił do stórży-iikj w. 
Jeleniej Górze. pocztówkę zl,.*tuliipana 
md, z adresem Aleja Obrońców 27/1. 
[prawo i wytłumaczy jej pochodzenie.

K1853
PRZYBŁĄKAŁ się pies wilczur — 
10 4. 48. Do odebrania: Cieszyńska 
nr. 23 -  24. Po siedmiu dniach uwa­
żam za •własność. 3120

PIES przybląkany 7. 4. 48 r., młody 
do odebrania. Wrocław, Ghrobreg-o 

31/14. 3130

„Słowo Polskie"
to Tujój
najlepszy przyjaciel

SŁOWO POLSKI* Nr 102 Str. 5

MOTOR ABG, Typ LM60, 440 VoH, 
8,8 KW, 14001800 obrotów, 24;5 
Amp, kupimy. Kościuszki 29, portier.

3074

ODSTĄPIĘ sklep e urządzeniem ze 
•zwrotem kosztów remontu. Wihdo' '̂ 
mość: Stalina 106 (sklep). 3135

SPRZEDAM zegar gabinetowy ciem­
ny. Zgłoszenia: Damroła 22/11 (bocz 
na Stalina). ->e. K 1863

SPRZEDAM urządzenie do .Todó^^z, 
■motorem. -Stailina 157,. piekarnia.

K 1862

SPRZEDAM M W  motocykl 350 cm 
sześć, z prawem własności — Traugu­
tta 35, m. 48. K 1865

SAMOCHÓD osobowy „Piat 508“ na 
chodzie, zarejestrowany, tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia: Jelenia Góra. 
„Słowo Polskie" pod „508**. K 1855

SKLEP z mieszkaniem odtstąpdę. ta­
nio — ul. Klęczfoowsika nr. 16 — 
Polkowski,. 3148

MERCEDES 170 .  Y w dobrym sta­
nie sprzedam lub zamienię na Olym 
pnę górmozaworową za dopłatą. Win 
oentego Poła 57 (16 — 19 godz). 3141

SPRZEDAM, m otorower setkę,. plan 
dekę, maszynę do prania, oponę 
400 — 19. Zgłoszenia: „Słowo Ból-' 
sjkię** sub. „Motorower*'. 3140

MOTOCYKL — setkę tylko w do­
brym stanie — kupię. Oferty: sub. 
„Setka**. 3138

WSPÓLNIKA poszukuję do zaporowa i 
d/zemeg wytwórni mydła. Oferty: „£ło 
w» PoŁskie" pod „Wytwórnia**. 3121
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Krótki bilans
wyprawy warszawskiej

W poniedziałek o 8 r. powrócili do 
Wrocławia pięściarze, którzy z ta­
kim sukcesem reprezentowali sport 
wrocławski na bokserskich mistrzo­
stwach Polski.

W ciągu tych -ezterech dni nasi 
.chłopcy potrafili Wpisać imię nasze 
go miasta do rejestru silnych okrę­
gów pięściarskich, tuż ,za Pozna­
niem, Łodzią, Gdańskiem i Śląs­
kiem,

GDYBY...
, Gdyby nie pech w losowaniu, by­
łoby jeszcze głośniej o Symonowi- 
czu, który jest bezsprzecznie dużo 
lepszy od yicemislrza Polski — Czar 
neckiogo. Faska nie odpadłby w 
eliminacji, gdyby pierwszym prze­
ciwnikiem nie był akurat mistrz 
Polski'— rewelacyjny Kaśperczak. 
Byłby w półfinale także ' i Kwiat­
kowski.

— Kto wypadł najlepiej z wroc­
ławian?
. Oczywiście Symonowicz — zwy­
cięzca reprezentanta Polski Bazar- 
nika, twardego Wierzbickiego, zdo­
bywca nagrody za najpiękniejszą 
walkę Turnieju (Bazarnik — Symo- 
nawicz) i równorzędny przeciwnik 
najlepszego technika turnieju — 
Grzywocza.

Nr Z — to pewnie Sztolc. Gdyby 
nie kontuzja ręki i gdyby...

Przestańmy zgadywać dalszą jego 
karierę mistrzowską, a powróćmy 

- do tego, co działo się na ringu war 
szawskim;

Sztolc bił się pięknie; znokauto­
wał Błażejewskiego i walczył nad 
zwyczaj czysto.

Trzecią lokatę dzielimy między 
Faskę i Kwiatkowskiego. Obaj tnie 
li znakomitych przeciwników, z któ 
rymi stoczyli równorzędne walki.

Kwiatkowski, gdyby nie zbytni 
respekt — mógł nawet wygrać z Pi 
satskim.

Faska był bliski remisu z mi­
strzem Polski Kaspercźakiem.

Obaj walczyli „po dżentelmeńsku" 
i po ich walkach skandowano głoś­
no; „Brawo Wrocław, Wro-cław, 
Wrocław".

Na czwartym miejscu stawiamy 
Waługę za piękną walkę z mistrzem 
Warszawy.

— Brawo chłopcy! Dobrźeście się 
przysłużyli sportowi wrocławskie­
mu.

NO I WRESZCIE...
Z Kaflowskim stało się coś, czego 

nie rozumiem. Ten sam zawodnik, 
który zdemolował przed miesiącem 
Czarneckiego — walczył tak źle, 
jak nigdy-

Trenerowi ku rozwadze: — U Kaf 
lowskiego należy usunąć „zbytni 
respekt" dla. silnych przeciwników.

Cięć wierz robS co mój:!. Wniósł 
I do walki z Klimeckim dużo serca, 
Na pewno nie był gorszy od wielu 

I „ciężkich" — których mteliśrny w 
Warszawie Szkoda, że tak zle wyło 

| sował. i OST.

Gdy zbliża się sezon kąpielowy

Mecz sensacyjnych pojedynków
i K S —P a t t a w a c g

W najbliższą niedzielę wrocławia­
nie będą mieli okazję zobaczyć swo 
ich. pupilów z batalii warszawskiej 
na ringu wrocławskim w ramach 
meczu I.K.S. — Pafawag.

W wadze muszej walczyć będzie 
Faska, który stoczył jedną z naj­
piękniejszych walk na mistrzo­
stwach Polski ,w Warszawie — z Ku 
róWski I. "(I.K.S:).

W koguciej Symonowicz, jeden z 
najlepszych w chwili obecnej pięś­
ciarzy Polski, walczyć będzie z Za- 
ryćhtą (P).

W piórkowej spotkają się Szcze­
pan (P) i Kurowski II.

W wadze lekkiej odbędą się dwa 
spotkania Popowski — Kupisz i Ko 
taś — Kómosa.

W wadze półśredniej walczyć bę­
dą dwaj reprezentanci Wrocławia

z batalii warszawskiej: Sztolc, który 
byl cichym kandydatem na mi­
strza Polski i Wahiga, bohater po­
rywającej walki ■z Żurawskim. *

W średniej walczyć będą Kupiński 
i Horboń, a w półciężkiej Ciećwierz 
i Stec. .

Mecz powyższy będzie egzaminem 
dla . kandydatów do reprezentacji 
WróćłaWia *na mecz że Śląskiem.

W najbliższym komentarzu 
sportowym będziemy drukowali 
reportaż z walk o mistrzostwo 
Polski w Warszawie, przy czym 
na cenzurowanym będą nie tyl­
ko bokserzy, ale publiczność, sę­
dziowie, trenerzy, i...

I kto, — dowiemy się w piątek.

Eleganckie paryżanki lansują obccn Ie modne przed 50-ciu laty koronko we majteczki do kolan. Angielki 
zaś na odmianę postanowiły, że w tym sezonie kąpielowym najmodniejszym kostiumem plażowym będą 

trzyćwierciowe spodenki i luźne wiatrówki z kapiszonem

Coś dla kobiet

Niedziela wrocławskiej gospodyni
Wrocławska niedziela.... Wybie­

ram się na 8 rano do kościoła aka­
demickiego na mszę. Po nabożeńst­
wie i krótkim spacerze będę miała 
akurat tyle czasu, żeby odgrzać i wy 
kończyć obiad, ugotowany dnia po­
przedniego.

Pomimo, że do obiadu zasiądzie 
liczniejsze grono, mam jak zaw­
sze wolne przedpołudnie niedzielne, 
gdyż od lat wszelkie sprawy gospo­
darskie, jak porządki, gotowanie o* 
biadu itd. urządzam w wigilię dnia 
świątecznego, bez względu na to, czy. 
trudnię Się tym ja sania, czy też po­
mocnica.
"Uważam za straszną'niesprawied­

liwość losu, że kobieta, nawet nie­
pracująca zarobkowo, nie ma ani jed 
negb __dnja wolnego przez cały rok 
i poświęca ; dzień przeznaczony na 
wypoczynek gotowaniu obiadu, któ­
ry domownicy zjedzą w kilkanaście 
minut. .

Przecież obiad, gotowany dnia po­
przedniego, może być równie smacz­
ny i pożywny, trzeba s ię . tylko do­
brze zastanowić nad wyborem po­
traw. Zupy takie jak rosół, barszcz 
czerwony, pomidorowa, kapuśniak, 
mogą być doskonale przyrządzone 
poprzedniego dnia i nifc tracą nic ani 
ze swego smaku, ani pożywności.

Mięsiwa najlepiej przechowują się

I i odgrzewają w sosie własnym. Ziem 
niaki poprzedniego dnia najlepiej 
ugotować w mundurkach, potem j- 

I brać i albo ugotować w sosie od pie 
I czeni, albo też przysmażyć na tłu­
szczu. Pieczyste uzupełni jakaś sa­
łatka, zimą z kiszonej lub czerwo­
nej kapusty, latem mizeria lub sa­
łata zielona. To naprawdę nie. wy­
maga wielkiej pracy.

Desery, jak kompot, kisiel, budyń, 
szarlotka z powodzeniem doczekają 
następnego dnia.

Po obiedzie zbieram tylko ze sto­
łu i stawiam naczynia do głębokie­
go, krytego szaflika. Niech tam cze-̂

kają następnego dnia, a ja dalej* 
pragnę używać niedzielnej swobody- 
i rozporządzać czasem według swe-* 
go upodobania. Kolacja — natura!* 
nie zimna, najczęściej jakaś sałatka, 
przyrządzona dnia poprzedniego i  
herbata, ugotowana na kuchence? 
elektrycznej lub gazowej.

Rozumiem, że nie każda gospody* 
ni może się tak urządzić, gdyż może 
mieć w  domu kogoś chorego, lufo’ 
drobne dzieci. Ale w normalnych^ 
warunkach domownicy nic nie strm 
cą, jeśli pani domu lub pracownica 
również odpoczną w niedzielę i świ^ 
to. (k)

N o i w  f i l m  d o k u m e n t a r n y
W Łodizd wyświetlany jest obecnie 

pełnometrażowy film „Ci, którzy po­
zostali przy. życdu“ . Jest to film -  do 
kiument. ukazujący gehennę Żydów 
polskich w czasie okupacją niemiec­
kiej. Obraz ten posiada charakter 
jak najbardziej' autentyczny, gdyż 
wmontowano tam 150 metrów taśmy 
filmowej, znalezionej w Majdanku. 
Jest to najbardziej chyba wiarogod- 
ny świadek zbrodni n-iemdeckioh, mó 
wiący jednocześnie, o potwornym cy 
liiżmie niemieckich zbirów, którzy 
filmowali swą . „fabrykę śmierci" w 
Majdanku. Obraz ukazuje dalej zni­
weczenie dzieLnicy żydowskiej w War-

iszawie, likwidację „ghett“ _ i prze«B 
śladowamia Żydów.

|> W części drugiej ukazano „tycifi* 
którzy, pozostali przy życiu". Garst-* 
ka ocaLonydh, mim-o straszliwych! 
przejść, mimo utraty najbliższych, ztt 
biera się na nowo do pracy. Mają 

| odwagę rozpocząć nowe życie. Wiclzgj 
my ich przy warsztatach pracy, gćfofl 
odbudowują nowe posterunki twór-f 
ozej, konstruktywnej pracy.

Film jest dziełem Gostwdna i Grflfc 
sa. Narrator przemawia w języku ijj 
dowskim, lecz sugestia przesuwają? 
cych się obrazów jest tak vie!ke, 3# 
właściwie wszelki słowny konrenta-ni 
jest zbyteczny, (©z) )

likgm aLM _ .
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C Z Ę S C  I I
Do Szwecji zaczyna płynąć niemiecka nafta. W prasie 

rozpętała się gwałtowna burza przeciwko Ericksonowi- 
germanofilowi.

Świeżo zaangażowany personel, pełen na pozór szacunku 
i wykazujący dziwną obojętność — w istocie nie żałował 
sobie, plotkując w skrytości. Szef nie był łubiany. Bano się 
go — starano się mu nie narażać. Ale za plecami...

Erickson zdobył w rekordowym czasie popularność — 
popularność wyrzutka społeczeństwa.

Mówiono...
— Nie. bierz przykładu z Ericksona!
—  Tak jak Erickson postępują ludzie bez honoru.
— Jedynie Erickson zachowuje się tak skandalicznie.
— Nikt inny tak by nie postąpił.
— Prawda?
A Erick Erickson był ślepy 1 głuchy. I dziwnie nie­

wrażliwy. Został oto bohaterem skandalu — historii tak 
niesławnej, że aż przykro było myśleć.

Jerzego Junoszy-Cjzowskiego

Statki z Niemiec przybijały do Malmó, Goetefoorga lub 
do Kaimaru. Wyładowywano skwapliwie henny ładunek, 
przetaczając beczki do składów portowych. Czuwali nad 
tymi czynnościami specjalni instruktorzy „Erickson ■& Com­
pany".

Czasami u nadbrzeży stawały nowoczesne statki — cy­
sterny... Przepompowywano wówczas ropę...

— „Tyle i tyle ton"... — nadawano wiadomość tele­
graficznie.

Do późna w noc agenci Czerwonego Ericksona siedzieli 
przy aparatach telefonicznych. Rozmach' szefa porywał — 
i choć złorzeczono mu, szydzono z niego, bano się go — wy­
konywano skrupulatnie wszelkie najdrobniejsze polecenia.

Wielka machina „Erickson & Company" rozkręcała się 
z  dniem każdym, chłonąc łapczywie naftę.

Erickson, chciwy zysków, nie oszczędzał ani siebie, ani 
sił swych podwładnych. Pracowano więc w morderczym 
tempie. Ale wynagrodzenia były proporcjonalnie wielkie 
do włożonego wysiłku.

Powiadano:
— Jestem u Ericksona — więc zarabiam!
I to mówiło samo za siebie.

Erickson, pochłonięty interesami 1 miłością, rzadkim 
bywał teraz gościem w domu hr. Odotte.

Karin w dalszym ciągu unikała ojca. Matka -  Astrid 
po dawnemu wypłakiwała oczy w swej posiadłości pod 
Upsąlą.

Ossnowski spojrzał z bliska w twarz Leonowi.
— Cierpisz? — zapytał krótko.
— Wyobraź, sobie, że mniej, niż przypuszczałem as 

przyznał się szczerze Jodłowski.
•— A jednak?...
Jerzy nie dawał za wygraną.
— A jednak... — powtórzył jak echo towarzysz.

A jednak nie mogę się z tym pogodzić! Zdradziła mnie! 
w chwili najmniej odpowiedniej, gdy nasza miłość była 
u szczytu..? . V- ,

— Tak zwykle jest — przerwał Ossnowski —  Niekorw 
sekwencja kobiet — cóż na to można poradzić. Lubią prze** 
rzucać się z jednej krańcowości w drugą.

—  Wybrała tego starego dziada) — -wybuchnął Jodłowa 
ski. * '•/ * f  • ■ ' ■ i i

Ossnowski roześmiał się.
—  Trudno, mój drogi. Taka była jej wola i fantazja! 

Dama tego pokroju, co twoja ukochana — to twór niedoi 
skonały i powiedzmy... nieobliczalny. Dziś tu — a jutufi 
tam! Nie przejmuj się!

Leon wzruszył ramionami.
Ossnowski przeglądał szwedzkie ilustrowane pisma, alfo 

widać było, że myślą jest daleko. Jodłowski z wyrazem zm  
wziętości na twarzy chodził po pokoju i przeżuwał po rafo 
tysiączny swe niekończące się urazy do Klaretty.

— Tobie dobrze by zrobił .wyjazd — odezwał się naglfo 
Jerzy.

— Żebym stąd pojechał sobie?
• — A tak! Cóż ty na to?

Jodłowski się zamyślił.
— Do Londynu? — zapytał po chwili.
— Najpierw tam — a później w świat...
Jodłowski nic nie odrzekł. Palili papierosy, pochłonięć! 

swymi sprawami.
(Dalszy ciąg jutro)
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